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Dzień waiki krakowskiego roletariatu 


Pod sztandarami PPS 


Na dużym stole kawiarnianyra 
w Jednej z ludowych kawiarń przy 
pluuu Matejki leżało cialo tow. 
nrusickiej. Rozerwana bluzka, ro- 
zerwana koszula, a pod nią aina 
pama wokół krwawej rany. Już 
Jej nie nie urauje. Kohiety pu 
Mężczyźni wybuegeją na 
ruzdrapują dosłownie 
tuaru kosikowego i pędem biegną 
puzuciw uzbrojonym è szeregom 
policjaiow. Pod Barbakatom 
wre walka. Raz po raz słychać 
muza.) rewolwerowe. W tłumie 
przedziera się na czoło walczą. 
cych tów. Dr. Drobner, aby wstrzy- 
mać morderczy ogień. Naokoło 
jeki, padają ciężka ranni, tłum 
zdobywa mer za metrem ulicę 
öla siebie. Częáć robwtnikow bie- 
waie w ulicę Fiorjańską, przewra. 
ta wozy iramwajowe, aby stano- 
way barykady przeciwko komiom 
1vźszaludych policjaniów. Druga 
częśc lamie waeregi „yranatow ych“ 
pod gmachem W jewództwa z a. 
krzykiem: „Precz z mordarcą 
ywitalskim! Niech żyje PPS!“ 
Krakowscy robotnicy mócili się 
za Kramicką, za wsrystkie Krasic- 
kie, za wszystkich nas, których 
wspólne miano Krasickich... 


.a.. 

Aresztowano nas na ulicy áw. 
Jann. Poprowadzono wśród obelg 
karczemnych pa komisariat a tanı 
czekali już ma mas rózjuszeni po- 
lojand. W korytarzach  jęczali 
ranni, z któregoś pokoju słyszeli. 
śmy okrzyki: „Nie hujciel! Rałun- 
ku! Biją!* I słychać było razy 
gumowych pałek. Niezapomniany 
tow. Stanislaw Cekiern rzuca 
parę słów: „Nis damy się bić!“ 
Zażądaliśmy ramowy z wiswa. 
jewadą Malnazyńskim. To był je. 
dymy przytomny człowiek w Wo. 
żawództwie. Nakazał wypuścić 
azeszżowanych, a jednego taw. Dr. 
Drobnera doprowadzić do woje- 
wody — miuaczyny Świtalskiego. 
stozmowa ze Świżniakim wykazała, 
ze pod maską bohatera ukryta 
byta twarz zwykłego tchórza. Bła- 
kai nag, byśmy nakłonili roboini- 
kaw do zaprzestania bicia poli. 
cjamów. Ale nazajutrz, gdy robo. 
imicy nie staki już pod Wojewódz. 
iwem, hyi jnż silniejszym w ję- 
myku i próbował zabronić mani- 
1a acz jnego pogrzebn. Ostrzegliń. 
ms go. „Fogrzeh odkędzie się de- 
moneżracyjny! Nie śmie aig poka- 
mać żaden pokicjant na ulicy! Ja- 
éli polaje się jedna kropla krwi, 
panie wajewodo — powiedział mu 
astra tow. Dr. Drobner, bo...“ 
Świtalski mie doczekał końca zda. 
nia i kapłtulował Taką jest moc 
riwindomłonego proletariatu. że 
ua kolma pada przed nim każda 


siua reakcyjna. I o tem pamięta; 
winni ci, którzy chcieliby dziś œo- 
fnąć koło wstecz, Tak krakowscy, 
jak  częatochowscy, warszawacy 
czy łódzcy, wnrocławacy czy za. 
giębiowscy robownicy ziamać mę 
mie dadzą, Czerwony Sgtan- 
dar P. P.S tak wyprać 
musi, jak wygrałwna. 
miętny dzień atrajku 
generalnego dnia 2igo 
marca 1936 
t. + 


W pogrzebie brało udział 100,000 
ludzi, zli masą robotnicy od Zie- 
leniewskiego z Wiencaiu g drutu 
kolczastego, szli literaci z tow. mi. 
nistrem Kruczkowakim i Adamem 
Polewką na czele z pochylonymi 
głowami, azli „Suchardowcy*, eg- 
siedzi „Semperitowców* w awar- 
tych silnie szeregach, tak jakby 
pokazać chcieli, ża robotnicy w 
waice aianowią jedno ciało, szla 
rałodzież nasza partyjna w niebie. 
skich koszulach, szli kolejarze, 
szły tysiące w tak szalonej ciszy, 
że mrozila ọna krew w żyłach 
pułkownikowskich. W pochodzie 
żakabnym śpiewamo naszą bojową 
Miesńz „Nadejdzie jednak dzień 


Jan Cieślik l. 30 
Jan Jędrygas L 25 
Janina Krasicka l 22 
Andriej Proc L 27 


Program uroczystości ku czci orta 


Dna 23 marca 1936 r. zginęli śmiercią 
tragiczną na ulicach Krakowa w walce 
u sprawę robotniczą fuwarzysze: 


BOJOWNIKOM O PRAWĄ LUDU CZEŚĆ! 


zapłaty, sędziami wówczas bę- 
dziem my“. 

Dziś w sądach zasiadają jaka 
ławnicy pobotnicy, którzy przed 
laty dziesięciu apiewakh tylko o 
dniu capłaty. Dzić są już sędzia. 
mil Przepadli na zawsze Śwital. 
acy! To, co widniała na naszych 
partyjnych piamach jako hasło 
walki; „Niech żyje Rząd Robotni- 
czo.chłopski|* gtało się już cia- 
łem! A to, co było drugiem ha- 
m i ww wem da „ma. 
„Niech żyje Socjalizm!" muai mię 
stać ciałem) 

. a a 

Znałem kilku z nich. Jeden przy 
chodził do awej ukochanej partii 
w Krakowie z Kurdwanowa, dru- 
gi z Borku Fałęckiego, młoda Ja- 
sia Krasieka szia w pierwszych 
szeregach. Uziń pójdziemy odwie- 
dzić towarzyszy Cieśkika,  Jędry. 
gasa, Proca, Szybiaka, Szweda, 
Wronę i Zdobińskiego i tow. Kra- 
sicky, pochylimy przed dumnym 
nagiobkiem sztandar lch partii: 
P. P. 5. i przyrzeakniemy walkę aż 
do zwycięstwa pełnego Socjaliz. 
mu! 

O takich zgonach, jak tych o- 


Jan Szybia k L 23 
jan Szwed l. 21 
Pieir Wrona L 26 
Anioni Żłobiński l, 27 


zajść marcowych 1936 r. 


Zgromadzenie publiczne w Rynku 

Głównym o gode. 13-aj. 
Przamąwiają: Tow. de B. Drohner, 

tow. Kłasiowicz, pułk. Hajdukiewicz 


uhcami Szczepańska, Dunajewskiego, 
Basztową, Lubicz, Bakowicką; na 
czele pochodu onkieslra tramwaja- 
ray, wieńce i pocziy sztundarawe, 
naslępnie Zarządy PPS, PPR, orar 
OKZZ: Załagu fabryki „Semperit“ — 
í inne fabryki i zakłady. 

Na Cmentarz: 

Złożenie wieńców, 
reprezentanta OKZZ, 


przemówieni 
Komendania 


Wojew. M. O. tow. majora Grudy. 

W myśl zarządzenia tow. Woje- 
wody wazystkie fabryki i zakłady 
4 instytucje przerwą pracę o godz. 
12tej. Pracownicy w zwartych sze- 
regach udają się na mamiestację na 
czele z Radami Zakładowymi i z Ko- 
mitełgmi partyjnymi pozosiają do 
końca manifestacji, 

Początak manifestacji ogłoszą ay- 
rony wszystkich fabryk o godz. 12-ej 
w południe tak jak to 10 lat temu 
rozpoczęty został mianifestacyjny po- 
grzeb ofiar krwawego wojewody i 
jego granalowych drabów. 


W DZISIEJSZYM NUMERZE: 
ZZA 


Przed 10 lata. 

Wywiad Gen. Stalina 
„Semperit“ walczy. 

Zjazd chłopów socjalistów. 


„Socjalistka"— stronica apraw 
kobiecych. 
Migawki warszawskie. 


miorga bohaterów marcowych 
walk r. 1988 powiedział wódz fran- 
cuakiego proletariatu, tow. Jan 
Jaures, którego dosięgła skryta. 
bójcza kula rewołwetowa w 
przeddzień wybuchu pierwszej 
wojny światowej, że eg to „Z g 0- 
ny, któro a a się zgo- 
nami odku ania gdyż 
wyrasta g nich nowa 
moc aolidarmości ówia- 
ta wyzyskiwanych* 
w. r. 


OE 


taim o sytnacji 
międzynaróGowej 


Moskwa. (PAP)  Koraspondent 
agencji „Associated Preas“ Eddie 
Gilmore zwrócił aię do Gensralissi- 
musa Stalina z pytaniami w sprawie 
abecnej sytuacji międzynarodowej. 
Na pytania te, które podajemy po- 
niżej, Generalianimua Stalin dzieł 
następujących odpowiedzi: 

Pylanie: Jakie znaczenie przypisu- 
je Pan Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, jako instrumentowi ałużą- 
comu do zachowania pokoju ma świe. 
cie? 

— Przypisuję ONZ wielkie anacze- 
mie jako ważnemmi inatrumenżowt 
dla utrzymania pokoju i bezpieczeń 
siwa międrynaradowego. Siła tej or- 
ganizacji międzynarodowej polega 
na tym, że opiera się ona DA zasadzią 
równości, to rzeczywiście odegra Una 
na zasadzie panowania jednych nad 
drugimi. Jeżeli ONZ będzia w ata- 
nie w przyszłości zachować zasadą 
równości, to rzeczywiście odegra om 
wielką pozytywna rolę w dziele za: 
chowania powszechnego pokoju i 
hezpieczeństwa. 

Pytanie: Co zdaniem Pana wywo. 
tato obawę przed wojną u wielu lu~ 
dzi w różnych krajach? 

— Jestem przekonany, że ani na- 
rody, ani ich armie mie dążą da woj- 
my, pragna one pokoju i 'qżą do woj- 
bezpieczenia go, Uważam, że obawy 
przed wojną zostały spowodowana 
przez wystąpienia pewnych grup po- 
litycznych, które sieją ziarno nie. 
zgody i niepewności. 

Pytanie: Co powinny zrobić rządy 
miłujące wolność krajów, aby zobez 
picczyć pokój na calym świec:e* 

— Jest rzeczą konieczną, aby 
rządowe i opinia publiczna pa is 
organizowały ka konlrpropa 
gande przeciwko podżegaczo |). 
jennym, lak, aby ani jedno ich wy» 
stąpienie nie przeszło beż moe 
odprawy ze strony opinii pul 
i prasy, które powinny reJgować na 
czas i nie dać im możliwości do ua 
użycia wolności słowa przeciwko in. 
tereaom pokoju. 


Ambasador radziecki 


u prezydenta Trumana 

Nowy Jork (PAP) Amhasador ra- 
dziscki Gromyko odbył 20-minuiawą 
Xoniereneję z sckrelarzem stanu Byr- 
nesem. Przedmiotem konferencji były 
sprawy stojące na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa, 

Nowy Jork (PAP). Prezydent Tru- 
man przyjął w Białym Domu ambusa- 
dora radzieckiego Gromykę, Spraw“ 
perską nie byla przedmiotem roznio- 
wy. 


„NAP 


LEAS 


Twarda wola utrwalenia demokracji ludowej-- 
motywem przewodnim zjazdu chłopów-socjalistów 


Warszawa (SAP). Las czerwonych 
sziandarów PPS na podium »Romy« 
wila tłumnie przybyłych delegatów na 
pierwszy krajowy zjazd chłopów-pe- 
peaowców. Qtwartymi na razacież 
drzwiami wchodzą na salę przybyli 
ze wszystkich stron kraju Glaca 
chłopscy, Kozgwarzona sala przyc- 
cha, kiedy rmejsce zajmują członka 
wie Kządu | Prezydium Zjazdu. 

Imieniem Komitetu Organizacyjne- 
gu wita Zjazd tow. Świdowski. 

Wailany gorącymi oklaskarm wcho. 

dzi na mownicę low. minister Stefan 
Matuszewski. Omawiając lustorią ru- 
"au chłopskiego tow. min. Matuszew. 
ski wykazuje przedującą rolę PES w 
żavgauizowaniu robotników rolnych i 
+ walce chłopów z reakcją. 
dźwięki hymnu narodowego, grzenię- 
'e entuzjastyczne okrzyki i haczne 0- 
ilaski przerywają ciszę: ta chłopi wi- 
ują wchodzącego tow, Premiera Q- 
auirkę- Morawskiego. 
„bo zakończeniu referatu ww. mim 
Maluszewakiego, na mównicę wchodzi 
przewodniczący CKWPPS tow. pre. 
pier Usóbka- Morawski. Rozpętała sią 
burza oklasków i okrzyków na cześć 
low. Premiera, zapaliły sią reflektory 
fosoreperierów. low. Premier stoi 
nu mównicy, sala gremi oklaakarni 

Z ust tow. Premiera padają szcża- 
re prosle słowa, pełna tro: 
hro ludu pracującego mia 
tow. Premier mówi o knowa- 
keji, słychać jeden wielki 
Hlos salw „liańba zdrajcom!" Grzmot 
oklasków rozlega się, gdy z ust tow. 
Premiera padają słowa o braterskim 


Trzy wyroki śmierci 


Vozuuń (SAP) Specjalny sąd kar- 
ny w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Mogilnie rozpatrywał 3 aprawy 
przeciwko obwinionym narodowojci 
niemieckiej, wydając na wszystkich 
Irzech wyrok śmiereL W pler el 
sprawie przeciwko Arturowi B 
kowi przewód sądowy nstalił że 
oskarżony brał udział w dokonywa- 
niu zabójstw oraz rnęcaniu się nad 
ludnością polską na Kujawach. Dru- 
gi oskarżony Walter Banik, członek 
55 prayczynił się do aresztowania 
wielu Polaków | osadzenia ich w o- 
bosach koncentracyjnych. Wszyscy 
świadkowia zeznali, že oskarżony 
jako sołtys niemiecki katował Pola- 
ków I hył postrachem Kujaw. Po- 
zatym odpowiadał przed sądem Jan 
Pessłar, który w czasie okupacji na- 
leżał do SA; oskarżony bił, arykano- 
wał I prześladował Polaków. 


Sekretarz powłatowy 
PPS w Rybniku ofiarą 


skrytobójczego mordu 
Rybnik (SAP). W dnia 19 marea 
e godz, 14t w drodze powrotne] z 
Kalowie do Rybnika między wsią 
Rozieniem a Rybnikiem zostali napad- 
nieci i zamordowani: tow. Budzialik 
Augustyn, sekr, powialowy PPS w 
Rybmiku i ob. Świkluński LT kasad 
funkcjonariusz Urzędu Bezpieczeń- 
stwa w Rybniku, Ohydny mord wy- 
wolal powszechne obnrzenie ludności 
miejscowej. Pogrzeb ofiar bratobój- 
czego mordu odbędzie się dnia 23 bm. 
w Nybniku. 


i 
Oddziały perskie wałczą | 
w iraku z Kurdami 
Londyn (PAP). Agencja kauiaru 
donos: s Telieranż, że jedva 4 priya 
wódeów kurdyjskich przebywający 
ebesnio w atolicy Iranu, Hazi Mo. 
kgeamad oświadczył, iá doszła do 
-walk naiędiy wojskami perskim | 
addmalami Kurdów w Iraku w oko. 
liey Sakla i pa wielu innyah miej. 
secwościach w pobliżu granicy Ira. 
Un, Twierdzi on, iż plemiena Kur. 
dów iądają uznania swego Jężyka 
erm zmian w rządzie. Od trzech 
miesięcy pracownicy kurdyjący nia 
atrzymali poborów a Tehersnu, Nia- 
zadawolenie wzrasia w całej ako. 


ia 


Związków 
raport komisji, która oslatnio Zwi 
dzia Niemcy w celu zaznajomienia 
się ze stosunkami gospodarczym i 
społecznymi wa wszysikich strefach 
okupacyjnych. 


świata zależny jest 
okupacji wojskowej Niemiec Czoło- 
wym zagadnieniem jest denuzyhkacja 
Rzeszy Niemieckiej. Sprawie też na- 
leży dać pierwszenstwo przed Slara- 
mami e wzmożenie produkcji 1 po- 
Uzebanń narodu niemieckiego. 
slety 
zlekceważone 
zarządu wojskowego, (honńsja stwier 
dza, iż kladzie jak największy naciak 
na konieczność szybkiej I kompletnej 
denazyfikacji calego 
czynając 
WE EZYCH robotników wlącz- 

). 
wziąć przedstawici: 
wodowych, Komisja z niepokojem 


sojuszu rohotnicze-chłopakim w wal. 
ce z wstecznictwem. Mówca omaw: 
trudności naszego życia gospodar- 
czego, podkreżla ciężką pracę, jaką 
ma przed sobą PPS na drodze do po- 
glębienia i utrwalenia demokracji 
ludowej Kiedy tow. Premier oświad- 
czył, że nie opuści Zjazdu i weźmie 
udział w dyskusji, nie ma końca 
akrzykom: „Niech żyje tow. premier 
Osóbka-Morawakii*. Tow. Premier 
uchodzi z mownicy. 


Zjazd obraduje dalej. Prezydium, 
kióremu przewodniczy, jako honoro- 
wy przewodniczący tow. min, Świąt- 
kowski, Jako przewodniczący tow. 
: n. Maluszewski, obok których wi- 
«zimy zasłużonych działaczy chłóp 
skich, udziela głosu kolejno mów. 
com: tow. Nowicki wygłosił referat 
o reformie rolnej, tow. min. Kaczo- 
rowski o odbudowie wsl, tow. Mam- 
rot o gospodarce chłopskiej, tow. 
Polkowski o pracy oświatowej. 


aoea o aM oi 


Proces dziennikarzy tureckich 


w ankarze 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 


nosi, iż podczas rozprawy sądowej 
orzeciwko demokratycznym dziennie 
karzom iureckim w Ankarze Sablha 
Sertal 
swojej ohroni: 


wygłoaiła przemówienie w 


Ostro potępiając nagonkę przeciw- 


ko prasie demokratycznej w Turcji, 
pP Sertel oświadczyła, :4 procea ma 


podłoża polityczna i dowudzi, że w 


"Turcji nie istnieje demokracja. Dzien. 
nikara Baikurt przypomina, że kiedy 
był młody, indm zakopywane żywcem 


w ziemię za rozprzesirzenianie idea- 
łów wolnościowych. 

Po wyslucharmu przemówień obro- 
Dy ma odraczyl rozprawę ua kilka 


NOWY RZĄD W FINLANDII 


Mokkwa (PAP) Agencja TASS do- 
nosi z Helsinek, iż prezydem fiński 
Paasakiyi powierzył misję utworzenia 
nowego rządu Tmauna Pokkalo. 

owy premier może liczyć na SĘ 
parcie wszystkich trzech partu parla- 
mentarnych, 


_ Denazytikacji przemysłu 
Żaud $Wiatoówa Federacja ŻW. Zaw. 


Londyn (PAP), Światowa Federacja | atwiardza, iż policję niemiecką two- 


awodowych opublikowała 


Raport stwierdza, śe zł pokój 


długotrwałej 


Nie- 
wytyczne le zbyi częsio zostaly 
przez przedstawie! 


przemysłu, po- 
od kierownictwa az do nic- 


akcji powinni 


Udział w tej 
cle związków za- 


Komu ma służyć 


Lendyn (PAP). Lord Stansgale o- 
świadczył w izbie Lordów, że sprawa 
przyszłości Zagłębia Ruhry i Nadre- 
mi będzie przedmiotem dyskusji na 
zebraniu premierów dominialnych, 
które pannen się wkrótce w Lody- 
nle. »Wszyscy jesteśmy zgodni to do 
tego, iż ten ONY, polencjał prze- 
myslowy nie powinien nigdy powrócić 
do Niemmiece, sA 

Minister spraw zagranicznych Be- 
Wn oświadczył, że kontrola międzyna- 
rodowa nad kopalmamu j przemysłem 
tego okręgu bylaby pożądana, I*rancu- 
zi zaš domagają się umiędzynarodo- 
wienia calego przemyslu Żaglębia. 
Projekt len jest obecnie rozpatrywa- 
ny przez rząd brylyjski. 


rzy się z b. żołnierzy armii niemiec- 
kiej. Zadanie wychowania narodu 
niemieckiego i uLrwalenia zasad de- 
mokratycznych wśród rmłodzieży po- 
wiano Dyé podjęte przez związki za- 
wodawe, Należy również utworzyć oT- 
gunizacje młodzieżowe pod kierow- 
uietwem działaczy ruchu zawadowe- 
go. komisja zaleca usiuro wianie regu- 
iarnych noniakiów między Światową 
Federacją „Awiązków Zawodowych, 
przedsiawicielami władz okupacyj- 
„ch 1 niemieckimi związkami zawo- 


uowymi ji 
Raport slwierdza, iż zgodnie z de- 
cyzjami  konięrencji w Poczdamie 


Niemcy muszą być pozbawione ja 
siaw gospodarczych, które SMEG 
doprowadzić do zakiocenią pokoju 
świała, Prócz iego należy zniszczyć 
podstawy gospodarcze klasy junkrów, 
tórzy byli glównymi popiecznikami 
nitleryzniu i militaryzmu niemieckie- 


Bo. 
. 


zagłębie Ruhry? 


Wicehrabia Elibank oznajuui, iz po- 
piera slanowisko l'rancj, Świat must 
Się zabezpieczyć przod możliwością 
wojny odwotowej, Węgiel, żelazo 1 
stai Zagłębia Hubry nueży przezna- 
czyć na odbudowę panstw zniszczo- 
nych przez wojnę. Zagłębie Ruhry i 
Nadrenia w ręxach niemieckich sta- 
łyby się szybko groźbą dla pokoju 
Świata. 


NR + 

"Waszyngton (PAP). Agencja Iteute- 
ra donos, iż nadzwyczajny pelno- 
mocnik rządu francuskiego, Leon 

ium, podczas spotkania swego z Se- 
kretarzem slanu Byrnesem omawiał 
m. į, przyszły ustrój Zaglębia Ruhry i 
Madiraa 


6 należyty rozdział drewia 


Silale ulurmy w prasie u kataslro- 
felnym atania lasów i konieczności 
osrczędzania drewna do minimum 
istotnych potraab pod źciałą kontro- 
Ją Państwa, stanowią kontraat z po. 
walającymi jak grzyby po deszczu 
licznymi składami, obficia gaopatrzo 
nym wa weialkie aoriyznenty drew. 
ma niegprawizonago pochodzenia. 

Na rynku drzewnym powstaje 
miezdrowa spekulacja handiowa 1 
nie ma mówy o pianowym zaapaka- 
janiu potrzak ogół. Chaos ten jeał 
pozostałością po przejściowym okre. 
sie, gdy przeróżne Instytucja ulwo. 
rzyły własne sparaty spedycyjne i 
rozdzielcze, ho zdministrzeja Lzaów 


Państwawych nie była wówczas w 
możności uruchomienia awej kon- 
troli. 

Obecnia Ministerstwo Leśnictwa 
powołało Państwową Ag. Drzewną 
„Paged”, aby mieć gwarancję, że 
drzewo przydzielone po cenach u. 
rzędowych uprzwnionemn odbiórcy, 
nie hędzie aprzedawans „na boku” 
po cenach wolnorynkowych. 

Aby ukrócić bezhołowie na rynku 
draswnym i reglamentację drewna 
ująć we właściwe ramy, konieczne 
lest wyposażenie adpow. władz we 
wszelkie sankcje do ścigania spekn_ 
lacji drzewnej. 


Nawy transport repatriantów 
w Gdyni 

Gdynia (ZAP) W dniu 18 marca 
br. zaczęto rozładunek  alianckiego 
atatku „Prenssen”, kióry przywiózł 
z Lubeki około 905 repatriantów. — 
Wśród repatriantów znajduja alę 609 
mężczyzn, 250 kobiet i 46 dzieci, W 
transporcie tym przybyło około 130 
wojskowych, w tym 42 oficerów. 
Repatrianci przybyli pod kierownic- 
iwem oficera łącznikowego ppor. 
Puciorkowskiega. 


Polskie statki w Gdyni 


Gdynla (ZAP) Do Gdyni przyszły 
w dniu 17 bm. dwa polskie sialki 
„Śląsk* i „Kalowice”. „Śląsk' pray- 
szedł z dadunkiem 617 ton drobnic; 
UNRRA, w tym części mhszyn i dwu 
samochody oraz przywiózł 3 pasa- 
żerów. Na stalku „Katowice“ przy 
wieziono do Polski 932 ton drobn,- 
cy UNRRA, między innymi samo, 
chody, przyczepki, części do maszyn, 
217 ton masta kakaowego, bieliznę i 
odzież. 


Samochody dia Polski 


Gdynia (ZAP) Angislski stalak 
„Fort SŁ Paul" przywiózł do portu 
gdyńskiego 284 samochody i przy- 
czepki. 


„Sobieski“ wraca do kraju 


Gdynia (ZAP) Około 25 bm. spo- 
dziewany jest w porcio gdańskim 
polski atalek „Sobieski“, który po- 
raz pierwszy po wojnie przybędzie 
do ojczyzny. 


Zelaze i blacha cynkowa 

Gdynia (ZAP) Port gdyński GE, 
ścił fiński statek „Asturiaa”, który 
odszedł z ładunkiem 2.563 ton. Sta- 
tek zabrał między innymi żelazo, 
393 płyt ołowiu, 1.269 aztuk oai wa- 
gonowych, 1.400 ton płyt cynkowych, 
abręcze do lokomotyw i inne wyro- 
by żelazne, 


Sztafeta Gdańsk= Szczecin 


Szczecin zie w er Ę uro- 
jstoécia mi, je o w 
Rana z okazji przejścia bay 
przez wojska polskie, komitet obche- 
du orgamzuje bieg sztaletowy wzdluż 
polskiego Wybrzeza na trasie Gdańsk 
—Szczecin. Irzestrzeń ta wynosi 360 
kin i podzielona będzie na tyleż jed- 
nokilometrowych odcinków. Pierwszy 
zawodnik weżmia w Gdańsku wodę z 
Wisły, a ostatni wyleje ję w Szczeci- 
nie do Odry. Wedlug obliczeń trasa 
zostanie przebyta w 40 inach. 

Niezależnie od sztulety Gdańsk — 
Szczecin, wojska zorganizuja ształetę 
wzdłuż granicy polskiej na linii Jele- 
nia Góra — Ssg, 


22 marca proces „czeskiego 
Franta 

Praga (ZAP) Proces bylego sekre- 
tarza stanu KE protektorze Czech 
1 Moraw . Franka rozpoczął się 
22 bm. Minister sprawiedliwości w 
swym przemówieniu podkreślił, że 
Czesi karzą nie tylko Nleraców, lecz 
także zdrajców i kolaborantów spo- 
śród własnego narodu, wychodzą je. 
dnak z założenia, że głównymi wi- 
nowajcami byli Niemcy. Gdyhy bo- 
wiem nie było niemieckiej agresji i 
okupacji, nie byłoby teź zbrodni wa. 
jennych, ani kolaborantów, Najwięk- 
szym winowajcą był Konrad Hen- 
lein. Gdyby żył — stanąłby pierwszy 
przed sądem. Obecnie zbrodniarzem 
wojennym nr, 1 jest K. H, Frank. 

Ponicwaź chodzi o największy 
proces w dziejach republiki czeciio- 
słowackiej, poożynione zastały przy- 
gotowania, eby cały jega przebleg 
został utrwalony na taśmie dżwię- 
kowej i aby wydarzenie ta było do- 
kładnie sfilmowane. Po zakończeniu 
procesu film ten hędzie wyświetia- 
ny na ierenie Czechosłowacji | za 
granicą razem a filmem, przedsta- 
wiającym zniszczenie Ligic. W sali 
rozpraw instaluje się urządzenia ra. 
diowe. Prasa zagraniczna hędzie In- 
formowana na wzór seli sądowej w 
Norymberdze przez automatyczna 
urządzenia, podające przebieg pre- 
cesu w języku angielskim, francs- 
skim i rosyjskim. Procea potrwa co- 
najmniej 3 tygodnie 


_Nr. 47 


Za otwartą bramą gładki pas wjaz. 
fm biegnący w dal między dwoma 
Jzeregami niskich czerwonych hal 
Tabrycznych. Jednastajny nieprzer. 
Wany szum maszyn, w klóry od cza- 
Au do czasu wpada jakiś nieprzawi. 
dziany adgłos — stnk mbika, prze. 
laczanie beczki, skrzyp drzwi. Od 
chwili przekroczenia bramy wjszda 
Wej odczuwa się atmosfere zorgani- 
łowanej, planowej, lętniącej pracy. 

nSemperit" Krakowskie Zakłady 
Gumowe. Produkcja opon, dętek, gu- 
my podeszwowej, obcasów. 140 r 
batników. Rada Zakładowa zargani- 
aowała stołówkę, lażnię, organizuje 
OD sum... 


lęć i zasługi zalogi i pojedynczych 
lej członków przesłaniają wspom. 

Nienia, 

I siedząc ato wakół stołu świetli. 
ty me rozmawiamy o wydajności 
Pracy o radzieckich surowcach syn- 
łetycznych i kauczuku angielskim, o 
bolączkuch aprowizacji; o systemie 
bremiowym, o brakujących częś. 
Slach, których Joba w Łodzi jeszcze 
lie gkańczył.„ 

Dziś myśl zebranych wraca do 
tych wypadków, w których omi 
Przecież * brali bezpośredni udział, 
Wypadków tak niedawnych, a tak 
od chwiki bieżącej odlogtych — 
Qddalonych nie ilością lat, lecz 
Ogromem zmian, Jakie śię wokół 
Na i w nas dokonały... 

Oto dzień 17. marca 1036 roku. 
<ałogu fabryki — 400 robotników — 
talu rozganizowana w klasowych 
twiązkach zawodowych. Najakływ. 
Riojei działacze cą członkami PPS. 
Dzięki zwartej poalawie uzyskana 
Już duże polepszenie warunków. Ka- 
Mita? umie dokładnie wynysać silę 
è robotnika. Niemieccy i amerykań. 
icy milionerzy anają tylko jedno 
Wowo: zysk. Dla zysku wyzyskać 
Irzeha do końca każdego, Nie dają 
Mię więcoj, już nio ustąpią. „O — mó. 
Wią — my im pokażemy, tym ko- 
Munistam, tym banńdytom!".. 

Ale trudno, kapitał musi astępo. 
Wać, Robotnik, który wie czego 
Chce, będzie walczyć o swoje pra. 
Wa. I walczyli zorganizowani robot- 
dey i minimum egzystencji i pe- 
Wne polepszenie warunków pracy. 
Teraz przychodzi uasiępny etap. 
Trzeba zapewnić każdemu dostatek. 
Ludzie nie mogą sobie niszczyć zdra 
wia. Więc podwyżka, więc założe. 
Mie instalacji wentylacyjnej. 

I 17. marca idzie do dyrekcji po 
Borozumieniu se Związkami Zawo. 
owymi delegacja, by przedatawić 
ki warunki robotników, Dyrekcja 
Odrzuca warunki Doradca prawny 
Praeiwiotnego kapitalu, radny miej. 

|] mecenas Zimmerman wyłiezcza 
%ozystkie  „niezblie" argumenty. 


(Fragment a powieści p. t 


Wa trode dzień wstał ciepły t eło- 
y. Od wczesnego rana ciągnęła 
robotnicza pod „Dom Żałahy” 
naznaczony czarnią chorągwi po- 
qwających z dachu. Miasto tego 
Mia budziło się atrwożone da ły- 
ba Cichość Jeżeła w ulicach prze- 
ana przejazdem pojedyńczego 
Ozu 4 krokami zdąłających na po- 
Trb, Zewnętrznie nie nie wskazy- 
Talo, że przez miasto będą nieść ty- 
trumien, miasto nie przyodziało 
X w żałobę, krepą nio przyslonili 
arh, czarne flagi nie ocieniały ba- 
Knków — wszak to tylim zbiorowy 
Karze nieznanych robotników. — 
S jednych sercach głęboki ból, w 
mich Ichórzostwo i platka spul- 
Mniuła na oficjalnej pożywce. 
Antoś i Władek juź o siódmej bylt 
Ped „Domem Żałoby”. Stali się 
ŚWiądkumi sceny, w której robotni- 
przegnali precz platformy samo- 
duwe przysłane łaskawie przez 
gTłąd miasta, by przewiozły irum- 
W. Wysłuchali pieśni, Jakie żywi to- 
rzycze odźpiewali umarłym, wy. 
chali mów pożegnalnych i przy- 


| Kara 
| B 


„A zreszią — stwierdza — jak pójdą 
ma upór, to my tet, Nawet jak sześć 
tygodni będą strajkować, to im nie 
nie damy 

Delega: zwołuje ogólne zebranie 
i przedstawia syluację. Jakież jesl 
teraa wyjście? Każdy uświadomia. 
my klasowo robotnik wie, że kiedy 
przychodzi do walki z posiadaczem, 
kiedy ten mie ustępuje, to łagodne 
argumenty nie pomogą. Więc strajk! 

Strajk okupacyjny! Zebranych 
ogarnia entuzjazm walki. Nie pój- 
dziemy na kompromisy! Nie damy 
siela BSG | 

Ale organizatorzy wiedzą, że en- 
duzjazm lo nie wszystko. Slrajk oku. 
pacyjmy to nie fraszka, ta przedsię- 
waięcic, tak jak walka frontowa, 
wymagające aprężystej organizacji, 
by zbiorowy wysiłek nie przerodził 
się w szkodliwą partyzantkę jednost. 
kowych wyczynów, 

Komitet sieajkowy stał się leraz 
odpowiedzialny za całość fabrykl. To 
też należało odpowiednio zabezpie- 
czyć fabrykę, postawić dyżurnych 
przy bramie. Należało wewnątrz fu- 
bryki utrzymać porządek 1 przygo. 
tować załogę do możliwości dłuższe- 
go trwania akcji strajkowej, 

Oto w tym budynku na piętrze i w 
tamtym naprzeciwko urządzono n0- 
clog, Wyjrzawszy oknem widzimy 
dzić te aame co przed 10 laty czer- 
wane domy, ten sam pas asfallu ku 
bramie, tę samą dyżurkę, 

Następnego dnia za bramą zbiera- 
ły się już tlumy. Wszyscy z podzi- 


wem ogląt stalowe drzwi, za któ- 
rymu przecież „robią okupację”. Ro- 
dziny znajdujących się wewnąlrz 


były bardziej praktyczne. Nie roz- 
myślały na temat bohaterstwa straj. 
kujących mężów i córek, ale przy- 


„NAPRZÓD: 


„Semperit” walczy... 


niosły im żywność i odzież. Przygo 
towano się więc pod każdym wzglę- 
dem do długotrwałego pobytu. 

Na drugi dzień zajężdża na podwa. 
rzec wielki wóz spedycyjny i staje 
przed magazynem. Obsada wozu za- 
czyna wynosić worki z wyrobami i 
ładować je na plalformę. Strajkują- 
cy reagują ne to zupełnie spokojnie 
— poprostu wyprzęgają konie. Dy- 
rektor wścieka się 1 grozi represja- 
mi. A robotnicy nic. Wreszcie spe- 
dytor zdenerwowany odjeżdża. 

I iak nie pozwolono w czasie ca- 
łego sirajku sprzedać z magazynu 
choćby jednej sztuki gotowego wyro- 
bu. Fahryka była więc zablokowana 
pod każdym względem, 

Kiedy indziej do biura dyrekcji 
przyszli dwaj wyźsi oficerowie poli. 
cji, Dyrekcja wzywa delegację ro- 
bokników. Hobotnicy delegacji nie 
posyłają, gdyż postanowiono bez po- 
rozumienia z kląsowymi związkami 
zawodowymi nie prowadzić ładnych 
pertraktacji, Dla zbadania sytuacji 
idzie tow. Per. Oficerowie z miej- 
sca zaczynają krzyczeć: że roholm- 
cy robią burdy, że tłum zbiera się 
przed fabryką I narusza porządek, 
grożą wreszcie, że otoczą fabrykę 
kordonem policji i nikogo nie wy- 
puszczą. 

Kiedy tow. Per opowiedział to 
wszystko na zebraniu, powstaje tak 
wielkie rozgoryczenie, że robotnicy 
chcą urządzić etrajk głodowy, Sytua. 
cja sluje się już trudna. Długie acae- 
kiwanie wyczerpuje ludzi nerwowo 
1 fizycznie. Niepewnońć' jutra do- 
pieka. 

Ze strony dyrekcji nie padła ani 
jedno słowo ze porozumieniem, Za- 
panowała złowroga cisza. Milczeli 
robotnicy, milęzały zatrzymane w 


Syria żąda zwrotu Aleksandrety 
od Turcji 


Moskwa (PAP) Dziennik „Izwie- 
stia“ z dnia 22 marca zamieścił ar- 
tykuł, poświęcony sprawie Sandża- 
ku — okręgu Aleksandrety. 

W związku z zamiarem rządu tu- 
reckiego nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych z Syrią, prasa syryj- 
mka domaga się zwrotu Sandżaku, 
Aleksandrety. 

Syryjska opinia publiczna — piszą 
„lrwieslia”, przypuszcza, że Turcja, 
pragnąc nawiązać stoaunki dyplo- 
matyczne z Syrię, zamierza w ten 
sposóh zalegalizować swą władzę 
zwierzchnią nad ią aporną prowin- 
cją. Driennik przypomina, że San- 
dżak Alekaandrety został odebrany 
Syril bex jej zgody. W Bejrucie po- 
wstal komitet abrony Aleksandrety, 


alądnęli się zebranym, rozlanym w 
szeroką falę po sąsiednich ulicach. 
Postanowili nie iść w szeregu, ale 
wybrać aobie punkt obserwacyjny, 
żeby przed swoimi zdać dokładną 
relację z pogrzebu 

Czoło kondnktu otwierała orkie- 
stre grająca żałobnego marsza, u za 
nią Turowcy niosący wieniec cier- 
niowy — symbol twardego żywota 
roholniczego, znak męczenników. — 
Przecież c, zumiknięci w trumnach 
za trud, chłód, głód, kulę dostali, na- 
grodę jaką darzą ayci wygłodnia- 
łych. Taki jest porządek świata opar- 
łego na tradycyjnym porządku. — 
"Trmmny na barkach płynęły i w o- 
crach przybierały olbrzymie rozmia- 
ry. Coś w duszy azeptało, że ror- 
mnażą się licznie, szedł od nich wiew 
jutra, zapach nawej krwi... Wieńców 
pięknych mnóstwo, szłandary i po- 
bladle twarze. Leez jeden wieniec, 
który nieśli przed trumną towarzy- 
sze zamordowanego uderzał w oczy 
swoją w3 mo' brzydki ubóstwem 
— papierowe róże. Na szarfie na- 
Dis: Kochanemu Józiowi, narzeczo- 


który domaga się, aby rząd syryjski 
wszczął w sprawie Aleksandrety od- 
powiednią akcję na terenie między- 
narodowym, Komitet 
również do przedstawicieli dyploma. 
tycznych Sianów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Wielkiej 
Brytanii w Syrii, depesze, w których 
waknzuje na to, że Aleksandreta zo- 
stała gwałlem oddzielona ad Syrii, 
chociaż gcograficznie, Ńistorycznie, 
etnicznie i zgodnie z prawem mig- 
dzynzrodowym stanowi nieodłączną 
część Syni 

Dziennik „Izwiestia* donosi, że 
problem ten był już przedmiotem 
dyskuaji między rządem syryjskim 1 
turei Obecnie rząd Iraku ramie- 
rza pośredniczyć w tej sprawie. 


na. Oderwały się na ułamek sekun- 
dy oczy Władzia ; Antosia ad masze- 
rujących eregów i  porozumiały 
wzajemnie: jakże biedna must być 
ia narzeczona, która tak skromny 
ofiaruje oslatni dar! Oto dowód bo- 
gactwa klany rohotniczej, ten wie- 
miec trzeba dobrze zapamiętać, to 
syrhbol swego rodzaju. Tale z ży- 
wych wiosennych kwiatów zakupi- 
ły organizacje, ten dali najbliżsi, 
Słońce, które przed dwoma dniami 
wypiło krew rozlaną na brukach, 
dziś odbijało swoje promienie w pur- 
purze licznych sztandarów, to już 
nie krew, to symbole krwi. Zagląda- 
ło w wynędzniałe twarze uczestni- 
ków pogrzebu, muskało łagodną, 
wiosenną pieszczotą twarzyczki dzie- 
ci niesione przez matki w ramionach. 
Wieści rozsiewane przez pewne 
czynniki, że nie należy iść, ho znowi 
będą strzelać, nie przeraziły malek, 
niosły swojo maleńztwa odważniel 
Zresztą, cóż te dzieci stracą, gdy im 
odbiorą życie? Rasną w wilgotnych 
suterynach, oddychają ztęchizną, a 
żywią się ochlapamı. Brudna, pełna 
kurzu ulica, to ich park zdrowotny, 
słowa grube cedzienna piosenka. — 
Dzieciństwo ich nie bywa sie]sko- 
anielskie, a kiady podrosną będą 
pracować w fabrykach dla zysku 
obcego kapitalisty. Pochwycą ich 


ten przesłał |yj, 


, pół obęotu maszyny, milczała dyrek- 
cja, 19. marca, 20 marca. Północ. Za. 
czyna się 21-szy marca — piąty dzień 
atęajku. Wszyscy śpią. Jest zupeinie 
cicho, I nikl ze śpiących robotni- 
ków nie wie, że oto już poprzednie- 
ga dnia dyrekcja fabryki „porozu- 
miala“ się z wojewodą Świlalskim, 
który obiecał przysłać „pomac”, 

O 4-tej nad ranem budzą RODE 
uderzenia kolb karabinowych i gu- 
mowych pałek. Podwórze pełne po. 
licji, przed bramą stoi kordon — at- 
mosfera tak dobrze przez wszystkich 
poem poznana, atmosfera niemiec- 
kich łapanek, 


PELI m gi * 
następują wszyś żnaBe Wy- 
padki Marcowe. 

A potem zwycięstwo — uzyskanie 
podwyżki płac, uregulowanie pracy 
w akardzie, co przynosi dalsze polep- 
szenig warunków. 4 linal; prokurator 
waywa komitet SUROWY na przesłu- 
chaniem celem wy. sprawców 
pobicia robotników, Urzędowe 3 
sluchanie, poczym po paru dniach ko- 
miiet otrzymuje z zawiadowie- 


mem, że z powodu niewykrycie 
sprawców pobicia sprawa umorzono. 
Nie można wszak bylo odnależć 


asprawców ac — granatowych 
siopaczy wojewody Świtalskiegom, 
Slalik, skupione twarze, wesola pra- 
michu slońca wpadają przez okno i 
złocą unoszące się w powietrzu pyłki. 
Spoglądamy przez szyby na hramę, 
przez BE nio wpadnie już stora 
granulowych policjantów na budynek 
w którym urzęduje dyrekcja tak do- 
brze wspolpracująca z robotnikami a 
ich przedstawiclelstwem — Radą Za. 
ladową, klorej przewodniczący tow. 
Sak, jeden z pierwszych organizato” 
rów klasuwego ruchu zawodowi 
na terene iabryki, jest zarazem 
rawnikiem tecbuezmnym zakładów, 
Coiając dziś myśl ku owym dniom 
marcowym, npea. je wspominać 
Jako przeszlość, a me powróci, 
możemy uczcić wówczam 
Jako tych, którzy w walce wiels) 
ej, domaj, skusznej, w waloaj 
ZWYCIĘŻKIEJ, A zwycięstwo tej walk 
ki dziś gruntujemy my. W zwar 
szeregach kroczy polska klasa robot- 
micza ku nowej, socjalitycznej Fc. | 
A 


aE E E 


(23 marca 1936) 
„O szarym ńwiatme”) 


tryby przemowy odwiecznej, wydd- 
szą wszełką młę i radokć istnienia, 
a na starość odrzucą, jak niepotrze: 
bny łachman. Wszak proleiariaga 
po to pracuje, żeby potężniał i tyl 
świat wyzysky — to miały na my- 
áli matki robotnicze, gdy brały swg- 
je dzieci na manifeslacyjny pogrzeb. 
Sto szlandarów! Tyle naliczyli, 
gdy po dwugodzinnym obserwawa- 
niu przyłączyli się da pochadu. Po- 
łudnie wydzwaniały zegary miejskie, 
a czoła konduktu wchodziło w ulicg 
wiodącą na cmentarz. Na cmentarzu 
nowe iłumy, głowa przy głowie, lw- 
dwo przez szpaler mogły się przecl- 
sngt Irumny. Morze ludzi, Nie po- 
moglo, że policja ohsadziła dragi 
wiodące do miasta, że nie wpuszcte- 
ła i czalowała przez tę ostatnią nom. 
Przyszli, są, jest ich okoła sto ty- 
sięcy, dają hołd swoją obecna: 
ścią niewinnie pomordowanych. 
Chociaż zabici kyli katolikami, nad 
mogiłą księża nis odprawiali żad: 
nych egzekwi. Kałolicyzm boi się 
czerwonych sztandarów, uważa je za 
symbol szatana, Więc znowu fo 
rzysza żegnali towarzyszy odchodzą- 
cych do ziemi. Mówili poległym: ty 
jug wiesz bracie, że franlem do sza- 
rego człowieka, to znaczy frontem 

luf karabinowych... 
Stefania Ryhiejska 
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Wybór zawouu 


W dzisiejszych przełomowych cza- 
sach, w klórych życie stawia przed 
ludźmi «coraz to nowe wymagania, 
wybór aawodu staje się dla nuodej 
dziewczyny sprawą o wiele większej 
wagi niż lo było dawniej, kiedy pra- 
co zawodową kobiety [raktowało się 
przeważnie jako zajęcie przejściowe 
ao chwali wyjścia za mąz, 

Dzis praca zawodowa jesl dla wig- 
kszości kobiet koniecznością, a w 
wiclu wypadkach już po wyjściu za 
mąż kobieta zmuszona jest ją razpo- 
czynać i niejednokrotnie jakiegoś za- 
wodu się uczyć. 

Natomiast znalezienie pracy jest 
dziś względnie łatwiejsze niż daw- 
niej, wymaga jednak odpowiedniego 
przygotowania przy czym z postę- 
pem czasu wymagania będą się na- 
pewno zwiększały i dlatego wybór 
odpowiedniego dla zdrowia  uzdal- 
nienia i usposobienia zawodowego 
jesi sprawą ważną a 'deoyzja nieraz 
bardzo trudną. 

Młoda dziewczyna po skończeniu 
szkoły najczęściej nie wie na co się 
ma zdecydować i, o ile nie posiada 
w jakimś kierunku specjalnych zdol- 
ności, idzie po linii najmniejszego 
opory, za modę, czy za przykładem 
koleżanek, i wybiera zawód, nie lie 
cząc się ze swoimi siłami fizyczny- 
ni i umysłowywi, co w rezultacia 
pociągu za sobą zniechęcenie da pra- 
cy, niejednoktolnie zaprzepastczenie 
zdolności, która w innych Warunkach 
rozwijać hy się mogły. 

Najczęściej wyhiera się zawód naj- 
hardziej popłatny, nie licząc się z 
tym, łe w obecnym czasie popłat- 
ność ta często podlega zmianom w 
miarę atabilizowania się warunków 
gospodarczych. Np. należy przypu- 
szczać, że wraz z rozwojem pawaze- 
chnego naqczania i rozbudowy In- 
stytucji Opieki nad Dzieakiem, wa- 
runki pracy pracowników pedago- 
micznych będą się polepszać, czego 


mie można powledzieć o prywalnym 
bandłu, dziś tak bardzo popłatnym, 
A więc popłatność zawodu nie mo- 
że być czynnikiem decydującym. 
Jednym z wielkich zadań wszyst- 
kich tych, kiórzy od najmłodszych 
lat dziecka mają możność ohserwa- 
wania usposobienia i zdolności mło- 
dzieży jest akierowywanie jej do od- 
powiedniego zawodu, w czyt są po- 
mocne poradnie zawodowe, klóre z 
pewnością w każdym miescie pow- 
šlaną, o ile jeszcze ich nio ma. 
Możliwości zdobycia fachowego 
wykształcenia są duże ! prawdopo- 
dobnie zwiększać się będą. Dostęp 


do wyższych uczelni jest dla dziew- 
caq! w zasadzie otwarty (o szczegu- 
łach napiszemy innym razem). Sze4 
roko rozgałęziona sieć szkół zawouo- 
wych (wykaz tych szkół na tereni 
województwa podaj 


y poniżej za 
ułatwia moż- 
dniego zawa- 
dowego wykształcenia, a rozwój sto- 
sunków gospodarczych zapewnia 
znalezienie odpowiedniej pracy za- 
pmo dla mężczyzn jak i dla ko- 
iet, 

Wykształcenie zawodowe nie roz- 
wiązuje jednak całkowicie sprawy 
zawodowej pracy kobiet. Życie nosu- 
wa a dniem każdym nowe proble- 
my. Powslaje poważna kwesta, 
zreszią od dawna już istniejąca, jak 
pogodzić pracę zawodową kobiet, 
a pracą w gosporastwie domowym 
i wychawaniem dzieci Czy po ośmiu 
1 razem z dojściem do pracy po dzie- 
sięciu godzinuch kobieta ma być zmu- 
jak ta teraz często bywa, 
„ gotować, cerować itd. a gdzie 
jest czas na zajęcie się dziećmi, prze- 
czytaniem książki, pracę w organi- 
zacji, dokształcania się w wielu za- 
wadach niezbędne, 

Nasuwa się pytanie, czy wszystkie 
kobiety mają pracować zawodowo, 
czy może jedne mają pozostać w da- 


liwu przy dzieciach i pracy w gospo- 
| darstwie domowym, a inne praco- 
wać zawodowo. Byłoby to może do 
pofuysienia, gdyby wybór lego czy 
innego trybu życia tylko au woli 
kobicty zależał, gdyby z jednej siro- 
ny praca domowa była na równi z 
zawodową ukiowana i kobrela 
miała pewność, że nie będzie zmu- 
szona w slarszym wieku bez odpo- 
wiednich kwalifikacji rozpoczynać 
pracę zawodową, zerabiać na uirzy- 
munie swoich dzieci, jak lo teruz 
bywa. A z drugiej strony ileż kobiet 
nie zechce po wyjsciu za mąż rezy- 
gnowuc z zawodu, przygolowania do 
«tóregy dużo pracy i wysiłku jej ko- 
sztowało i który poza korzyścią me- 
teriałną przynosi jej duże zadowole- 
nie. A pozą tym przecież większość 
zawodowo wykwalifikowanych ko- 
biet nia ma najmniejszego zamiaru 
rezygnować z małżestwa i ogniska 
domowego. Więc jak pogodzić jedno 
z drugim? 

Bezwątpienia z biegiem czasu ty- 
cie lg sprawę rozwiąże, lecz na ta 
lrzeba odpowiednich warunków, 
wymagających szeregu zmian zarów- 
now uslawodawstwie pracy, jak £ w 
gospodaratwie domowym, 

Ochrona pracy kobiet — uregulo- 
wanie czasu pracy zawodowej, opie- 
ka nad matką i dzieckiem, rozbudo- 
wa instylucji wychowawczych z je- 
dnej alrony, reorganizacja gospodar- 
stwa domowego — umotliwienie ko- 
rzystauia z ulepszeń technicznych, 
Toawijających się coraz bardziej, 
x drugiej — wskazują po jakiej dro- 
dze rozwiązanie lej sprawy pójdzie, 

Trzeba jednak pamiętać, że pow- 
atawanie i rozwój tych wszystkich 
instytucji w dużym stopniu od inicja- 
tywy i pracy samych koblet zależy, 
że dla socjalistki, mającej poczucia 
odpowiedzisiności społecznej, nie 
może 


hiście dla siebie samej, lecz, źe oba- 
wiązkiem każdej jest przyczyniemið 
się da tego, by wszyalkie kobiety 
przez odpowiednią orga cję życia 
zawodowego i domowego równou” 
prawnione i ucamadzielnione być 
mogły i żeby miały czas obok pracy 
zawodowej ma rozwój swego osobi 
stćgu życia I wychowania dzieci. | 

I jeszcze jedna wnżna sprawa. Nit 
należy zapominać, dążąc do nowy! 
warunków, że dziś najbardziej W)” 
kwalifikowana pracownica naukowa 
czy zawodowa do tych czy innych 
czynności w gospodarstwie domo- 
wym jest zmuszona i dlatego młoda 
dziewczyna, kierując się przy wybo- 
mi zdolnościami i 
upodobaniami, nie powinna Jekcewa* 
żyć konieczności zaznajomienia 4i$ 
a gospodarstwem domowym, gdyż 
wiadomości z tego zakresu są dla 
niej konieczne. Nie zawsze się uda 
grzerzució cały „ciężar garnków na 
inną kobielọ i nie chodzi tu o poje” 
dyncze wypadki, lecz o takie zorga- 
nizowanie życia, by pogardzana pra- 
ca domowa" nle była dla nikogo ci$: 
żurem, — a równocześnie, by wary“ 
stkie kobiety w odpowiednim dls 
siebie zawodzie kształcić sig à prs“ 
cować mogły. 


Wszystkie nwagt, listy å infot- 
mację dotyczące  „Bocjallstki”, 
kierować należy do redakcji, Plać 
Szczepański 9, pokój 28. 


KOBIETY W NAUCE — ZGON ` 
POLSKIEJ UCZONEJ 

Przed paru miesiącami zmarla Dí. 
Inżynier Ewa Neyman Piatowk 
młoda pracownica naukowa, wybitns 
anewczyni przamysłu chemiczno-na" 
ftawego, profesor Akademii Górni* 
czej, Na cześć Jej pamięci Inatytul 
Naftowy wydał ostalnią Jej pracę: 
napisaną na zlecenie tego instytutu: 
„Rozpuszczalność czy w gazać! 
jako podstawa dla zwiężstenia pro“ 


wystarczyć zdobycie sama. | dukcji lekkich frakcji ropy nafto 
dzielności i równouprawnienia oso- j wej". 


o ciec 


Sylwetki zasłużonych socjalistek 


Maria Paszkowska 


Nazwisko Marii Faszkowskiej, dziś 


ma 1 zmuszona bywała nawiązywać 


przez wielu zapomniane, a przez mło- |od początku porwane nici organiza- 


de pokolenie prawie nieznane, zwią- 
zane jest z początkami ruchu niepo- 
dległościowego i socjalistycznego w 
zaborze rosyjskum. 

Maria Paszkowaka lo pierwowzór 
aSuaczkie zeromskiego, typ działacza 
z okresu budzącego się po dlugiej po- 
powstaniowej przerwie ruchu niepo- 
dleglociowcgo i powstającej myśll 
socjalistycznej. 

dziewczyna, wychowana na 
Kresach, po zdobyciu patentu nauczy- 
cielki szkół średnich, co w ówczesnych 
warunkach nie wad łatwą w 
szczególności dla olski, rzuca się w 
wir niebezpiecznego życia konspira- 
cyjnego | całe swe życia oddaje bez 
reazly Polskiej Partii Socjalistycznej, 
w czasach kiedy wyraz socjalizm był 
dla większości społeczeństwa albo zu- 
pełnie nieznany, albo co gorzej rów- 
loznaczny z pojęciem zdrady naro- 
dowej, > 

Trudno dziś ustalić, jakie sianowi- 
sko zajmowala Maria w Onganizacji 
partyjnej” Byly to czasy, kiedy nie- 
!iszna garstka działaczy, przeważnie 

zi mlodych, zdobywając drogą 38- 

wszlałcenia ' najczęściej w ciężkich 

| Aaea Ter sinye a a polrzeiE 
wiudomości, paszukiwala kontaktu z 
kiasą robolmczą | wyprac ała w 
almoslerze konspiracji formy ruchu 
robotniczego, 

Maria rabila wszystko, co w danej 
chwil byla potrzebne, od wyszukiwa- 
nia konspiracyjnych mieszkań aż do 
organizawania ryzykownych ucieczek 
2 więzienia, Bywały momenty, kiedy 
z powodu »wsypu kernwników ruchu 
(jakżeż wtedy tych kierowników byla 
niewielu) pozostawała zupelnie se. 


yjne. 
Wielokrotnie bywala aresztowana 
przez carską policję i za każdym ra. 
rem po wyjściu z więzienia stawała 
do pracy ze zdwojoną energią, jak 
wiłoczynkowym urlopie. »Zsyłkik za 
silala kasę parlyjną zarobionymi lek. 
cjami, a na miejscu pobylu opiekowa- 
la się towarzyszami niedoli i podtrzy- 
mywala ich na duchu, 

lugo możnaby było wyliczać prace 
Marii Paszkowskiej 1 dużo opowia- 
dać ciekawych i sensacyjnych epizo- 
dów z Jej działalności Kobila ona 
rzeczy trudne, ryzykowne, wyinaga- 
jące zimnej krwi, odwagę hariu i po- 
święcenia. 

Byla doskonałą organizatorką, a za- 
razem wychowawczynią lodych 
dzialaczy mimo, że nie miewala wy- 
kladów 1 rzadko zabierała glos w te0- 
retycznych dyskusjach, 

ychowywała Swoją posiawą w 
ślosunku du pracy ı życia w myśl po- 
wtarzanej przez Nią często maksymy, 
że trawy sprawą w życiu jest 
wyallek, jaki człowiek w nie wkłada. 

Nie było dla Niej rzeczy błahej, czy 
malo ważnej, takiej, klórą można by 
wykonać niedbale, chaotycznie, czy 
niepunktualnie z chwila gdy chodziło 
o przyczynienie ak. lo zwycięstwa 
sprawy nii A: ości, socjalizmu, 
ratunku Edo <a. 3 z 

Młodzi Jej podkomendn! narzekali 
częsta na Jej surowość j przesadne 
wymagania, ho też i wymagającą była 
Maria, ale wszystkie wymagania roz- 
poczynała od siebie samej, Niedbała 
Ona sm a wygody, anl o zaszczyty, 
nie liczyła się ze slanem Swojego 
zdrowia, nie myślała o życiu ZR 


stym, pracowała bezinteresownie, bez 
osobistych ambicji Bez wielkich słów 
wprowadzała surową karność wśród 
awoich współpracowników. Nie istnia- 
lo dla niej slowo: »Nie wykonam, 
»nia mogę, zboję zięc z chwilą, kiedy 
coś było potrzebne, Zarzucano jej cza- 
sem oachość, brak serca, ale wystar. 
czalo zobaczyć Ją wśród opuszczo- 
nych przez uwięzionych rodziców, 
dzieci, wystarczalo, idąc na niebez- 
piecznę wyprawę (a iakich było wów- 
Czas niemalo), poczuć Jej wzrok na 
sobie, żeby zrozumieć, jak bardzo ser- 
deczny był Jej stosunek do ludzi 

I tą swoją niezłomną postawą nada- 
wala Maria sens każdemu wysiłkowi, 
a przez to i życiu całemu, wprowa- 
dzała w ład najbardziej rozwichrzo- 
ne głowy, hartowala gorące, czy Wo- 
żliwe serca swego otoczenia. 

Po 1905 roku znalazła się Marla 
Wraz z szeregiem przymusowych emi- 
granlów na bruku krakowskim i od 
pierwszej chwili otoczyła opieką tych 
pozbawionych domów, warsztatów 
pracy, często wykolejonych ludz, Na- 
wiązywala konizkiy z ich rodzinami, 

zostalymi w kraju, dbała o patrze- 
i nie pozwalala marnować czasu, 
zapędzaja do nauki wyszukiwała za- 
robki, troszczyja się nie tylko o ich 
codzienne życie, ale i o książki, do 
ia ch e zmuszała, Bali 
się Jej ognia, trzymała ich 
krótko, ale też i cenili Ją EEEN i tu 
dala Maria dowód największego sa- 
mozaparcia się, na jakie tylko lej 
miary człowiek, co Ona zdobyć się mó. 
ie. Ta poszukiwana w Warszawie na. 
uczycielka, kierowniczka poważnych 
działów pracy parlyjnej, a działalno- 
ści której wspominają z szacunkiem 
w swoich utworach Strug, Sieroszew- 
ski I Danilowski, podjęła zię niewdzię- 
cznej roll zbierania składek na rzecz 
tych wygnańców po licznie podów- 
czas uczęszczanych kawiarniach kra- 
kowskich, Żyjąc sama więcej niż w 

iakrorgnych warunkach, zbierała gre- 


sze, z których nigdy nia korzystała. 
a y iu chodzila E 


W zniszczanym 
siolika do stolika za skarbonką 
kształcie świnki N: 
na drwiny i docinki 
święcenia nie rozumieli, 
ceniali Nie zwracała na ich dowcipy 
uwagi, a tym, co jej datku odmawia" 
u pod pozorem, że ich na to nie słać 
pokazywała awoją świnkę jaka w9“ 
mowny argumeni, że kto ma ną kê 
wiarnię, ten może się zdobyć na drob 
ng posmic dla tych, których rewolucja 
pozbawiła dachu nad głową 1 którzy 
przęz to do korzysiania 3 pamo 


ludzkiej są zmuszeni, 

Po skończonej wojnie ukochane 
Warszawy, pracowała dokąd jej sily 
pozwalaly' r Ministerstwia "Opieki 
Spolecznej, interesując ię żywa ori 
a nawa organizującego nię 
stwa. 

Zmarła naglo w dzień otwarcia 
Kongresu PPS, na który sią wybierź* 
la, Odeszla tak cicho i krainie jan 
skromnym byla Jej życie. Jeden j! 
dzień był dniem głaśnego tryu 

arii a hyl to dzien Jej pogrzebu. 

Niezliczone rzesze ludu warszaw 
skiego odprowadziły na Pawg 
przykrylą sżtadarem 9u5 raku irum% 
nę Marii Peszkowskiej, przywódc) 
parlyjni żegnali Ją z balkon aali 1% 
luszowej, w której odbywał aię ko? 
gres, a na cmentarzu wzięły trami 
na ramiona jej uczennice i tuwarzysć 
ki pracy i zaniosły na miejsce wiecź 
nego spoczynku. Postawa zgromadź 
nych robolników, przemówienia nad 
mogiłą, żal 'najbliższego otoczeni” 
świadczyly, że skromna, częsia piedó* 
ceniana posłać Marb Paszkowski 
pożoslanie niezapomniana przez ty"! 
co Ją znali, m jeszcze w większym 
stopniu przez tych, którzy pod jej kiee 
runkiem rozpoczynali pracą í È 
1 klórzy Jej zawdzięczają to 2 
ne zadrganiee, kióre wedlug słów 1% 
lu Kurka, ubarwia Źwiał, a bez kto 
rego nie warla żyće 


| 


nohi lu. kun oiia 
m jama yw <a © La 
aktach Tudazka Brecy | Btamislawa Dy. 


Stary, — Dutu Bala. Goda 18,56 
miales Kolumka', komadla moryosna 
N Badu aktach BL Vlukowskiego. 


a Suis. (dz. 18.48: „Raxy“, kame 
Św ich aktach B. Consara'a. 


Toa Powszechny im. żelniarza Pak 
Miega, Godz. 18.16: „Dwa Tamiey" u E 
Ldwentow mam. 


Tem Kamirainy TUR. Godz. Ita 
'Muzyka ma ulicy", bomadia P, Amurka 
Muzyka A. Linczowskiego. 

„Tute R. T. P. D. „Wossis Bramzdka”. 


Šodu. 12-ta „Z blogiem Wiety" (preadeta- 
Tienin skalne). 


Z KIN KRAKOWSKICH 


„Bziuka” „Baary ierd", 
b"i „U krasa drogi“ 
nWolneść"i „Byin ssbio arivwregynka™, 
stwie“ „Cztary sorea“, 

„Ojcowie I dzieci", 
znana”. 

b „Wnada”| 


sāp 


„Więzienie bes 


— — 


SOBOTA I NIEDZIELA 
W STARYM TEATRZE. * 


W sobote 2 hm. i niedziełą M Im. a 
= 16M na dużaj sali Slarego Taatra 
Kizna lędass olemąca sią mieslajnącyjm 
BowoJzoniem komedia mazyczna it, Fiu- 
Owariogo „Jajko Kolmnba". 

Na malej sali w sohoią | niadziają e 
Woda. 18,46 urocza, lakka kamodia B, 
Mewa „Bory“ w premisrowaj obaadzia. 

Dyrekoja Staremo Taatra okon udostęp 
Mls młodalaży ohaczenie waroziającaj 


 Kiuxi B. Peyiowakiego „Droga do świta” 


Raja w niedzielą fo połwialu o gode 15-aj 
Diiedaawienie lej wamńk| na haio) Baki 
ia Malaj Sali Starego Tasto w nie- 
Mo goda 1614 grana będzie cienca 
Mię niezlalmącyt powodzeniem komoda. 
W oob akiach Poyret-Chappula „Nisbo- 
Aiyk Pan Pik” » M. Dalaba E Kuning 
4% (isolerkim j J. Wameókim. 

Dodatak do wamlanki! „Haboła i mie 
Maa w Slurym laskma", W miodzima a 
oa Jitaj w poludnie odbedzie aię na 
Świe, asil poranse piosóoki i lañoa pol- 
Migo w wykonaniu 2lnty Ruczyńakiej, 
Miuavomitej tancerki, lanreaiki konkuren 
Międzynarodowego i Ewy Bonackięj, uta- 
Moiowanej akiorki laatru Aleneum BL 
Wazacza w Wanawia. 


— o 


JUTRO PREMIERA 
„BARTOSZA (GŁOWACKIEGO* 
W amasu a uroorymióściami ku uoaomg 
Miu paniąai jadmega s naszych majwięk- 
*ych bakatarów narodow rok adena 

ojusaki, Tostr Miejski um. J. Birwac 
Ingo wymiąpaja w aniu julzajaym ti 
W ziedajoio 24. ILL br. o gode. 14.30 s 
eyo przedmawieniam ataki ki- 
Watycznej Wandy Wasilewakiej, pt. „Bar- 
Mom Glowacki”. Aulorka enana £ twór 
Wom powseczówaj uLworem tym po ras 
Diarwczy wkromiyja na dreki aceniema 
Skazując nieposieia] talent dramatoni- 
Samii, Gaira aDzuoowal reżywarako dè 
MI narbowski lyniową rola okwamy 
Wiedysiaw Wożnia, Uprawą dakoracyjną 
Vrzygurowal Andrzej biopka. 
—— 


ŁÓDZEIE COLOSSEUM 
W KRAKOWIE 

Dali w mouy  [ualraw Uurotanka mab 
Say nysiep Ludziiagu Uuosaun. Pre 
Ean uypainiają najlepma mily Varimia k 

Hallu e Wima (ran | baletem 
Wójejkuwskiago aa ompla Paznątak o godt 
JE min 20, W piedmely dwa przedatawie- 
Wa o goin 13 ma. M I 18 mim. 38. 


—— 
ZAWIADOMIENIE 


Zwik Zawod. Pal. Art. Piastyków, 
Kragów, zawiadamia awoich cionków, ów 

1u maja br. zasiania otwarty w War- 
Mawa „Balon Wiosenna". Tarmin nadzy. 
lania prac. 1A do M kwietnia m pod si- 
Tan Mamaum Fardowyro, Warsaw 
A Jaros Morile. 


Str. D. „NAPRZÓD? 


DZIECI! BAJKA DLA WAB 
WZNOWIONA. 


Wobec azarogu zapytań priat dzieci TO 
dzioów, ery bajka M. Konopmickiej „Kra 
anoludk| | aiarotka Marynia* będzie je 
mera grama, Kierownictwo teatra RTPN 
„Weeola Gromadka" postanowiło ta bn 
ka wyjatkowo wznowić w niedziele, dnia 
24. marca o gods. 11.00 w Seah. Odrial 
diora kramolndti. žaby, motyle, kwi 
Ha oraz Maryala alerotka | wiejecy bdzie. 

Przepiekna muzyka Anny Kilsahmaot 
wprowadzająca widza w krainę haźni, do 
skonaly belet Ireny Miohslcryk, tworza: 
ey korowód wiosmy oraz caly azer: afek- 
tów dekoracyjnych | kwistinych dają dzie 
cim | dorosłym wraźsule mocna 

Wazyscy więc. by nie ozekać w ogómku 
w datn przedatawiemia. kopują bilety 
wcześniej w Skladnicy Harcerskiej. Don- 
demukiego 1 (naprzeciw Beali). 


— 


AKCJA ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH 

Robotnicy | pracownicy bloracy udzial 
w akojl ćwiadezeń rzeczowych z ramienia 
Okregowej Komisj! Związków Zawodo- 
wych. zgloczą mie w OKZZ Kraków, By- 
mek GI. 14. I p. u ob. Grocholowej, celem 
ealatwienia formalności wwiązanych z sk 
cja. Należy zaopatruyć aią w zakwiadose- 
nia Zakladu Pracy atwiordzające jak ro- 
«tsiy pokryta koszta wyjsniów. 


SZEŚCIOTYGODNIOWY KURS 
PRAC ARTYSTYCZNO.KULTURAL. 
DLA DZIAŁACZY ŚWIETLICOWYCH 


Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uni- 
wórsytelu  Roboiniezego w Krakowie 
przybo: is Radom Zakładowym | Kiero- 
Woko -wietlte, 14 dnja 25. mamaa br, ti 
w powleusiatsk o goda 17-tej rozpodzynaja 
«ie wyLiady i zajęcia praktyama s sakre- 
au majęć uriyalycaao-kuiturnimych w dwie 
Ahoy | tentrach ochotniczych. 

Zmintorwowani, którny dotychowna mie 
zg'owili kandydatiw za wąględn na opra- 
naona ilokó aluchacaiw powinni uoy- 
ml w bemwjocnie, najpóźniej da dnia 
XI. marca br. tj., do soboty w kancelarii 
Zarządu Woj. T. U. B. Kraków, ul, Gar- 
harska 1. T. p. u p. Błaronkowoj, 


—— 


RECITAL TANECZNY W. LAM 
W niedzielę, % marca br. o godz. 11-tel 
prod południem w Tquirre Miejskim ina. 
J. Słowackiega na ególno życzenie powtó- 
*iomy będzie Wielki Tedltal "anecm7 
Weli Lam | sepolu oceanio Państwowej 
Sakaly Umnzykalolającaj. 


— — 


PREMIERA „OJCA“ 


7 uowiedniana w Toalrze Powegechnyw 
Prulniera drama w A aktach Btrindhrm 
za „Ojos, wymolala wiedkia sainiare 
eruanie wźród miłośnibów teatra, którzg 
bda mieli możność ujrzenia unakomitegi 
artyaty Karola Adwentowicza w jedneń 
a jego najiwielnisśmych kreacji w roll 
tytwowei „Ojsa", Sakandoważ boia wiel: 
kiemu artyście: A. Jaaińska, H. Święcie 
ža, A. Kamińska oraz J. Niwiómki, J. Bor- 
kowski, E. Stawowski i A. Wiarum. De 
koraoja projektował W. Nłażeżownki. 

W aobosę i w niedzielą wiemorun osiai 
mi dwa, przedaławienia makamita]) Xe 
medii J. Saaniawukiega „Dwa Tegiry" © 
reżynami Ireny Grywińskiej. W niednielę 
popołudniu za względu na Akademie Woi 
mkowa, Teatr Powszechny qisczynny. 

Przsdąprzodaź uiletór zarówno a 
+Dwa Teatry", jak | na pramierę | dzie 
saa przedstawienia „Ojca“ sa do najycia 
w Orbini cenie od l. 0— w godz. od 
B—1óhaj | od godz. 16-ej w kasia teatru- 
W ndedzisłę kass czynma od god 104el 
— 


— — 


PORANKI FILMOWE 

DLA ROBOTNIKÓW 
©» manystkioh kinach (x wyjążkiem pist 
„Beali“ i „iwim* (odbywać mią będa 
w kania niedzielę potiywnzy od dala H 
marca be. o godz. 10-żaj rano. Briey " 
emia B sł. natywać mogą Rady Eaktadc: 
wa mdziennia od goda. 8—14 przy kapoia 
fmimów w O. K. Z Wyd. Kut Oteli 
Eme GB. M II p. 


A Nr. 47 


A dekret o komiajsch 
gleszksniowych, a wazed? w tycia 
pa zZ dnie 21 grudnia 1945 w. p 
licznej monpodaros lokalami i 
Roli najmu, obowiązujący w 
Saawie, Łodzi, Gdańsku, Lubli. 
owie, Katowicach i Pa. 
kolwiek Rada Ministrów 
Gaj. wprowadzić w całości luh 
i 5i publiczną gospodarkę lokale. 
hn, ÓWnież w innych miazlach, a 
ie i w guinach wiejskich. 
» czna gospodarka lokalami 
leszkslnymi i użytkowymi, bądż 
Publiczna kontrole najmu zosta. 
Owadzona w celu racjonalne, 
Wykorzystania uszczuplosego w 
© wojny zapasu lokali oraz pla. 
tgo uregulowania publicznych 
» lokalowych na czas, dopóki 
Wdowa zniszczonych miast i o, 
l nie zapewni dosiatecznej ilo. 
pomieszczeń dia instytucyj pu- 
Tnych oraz nia zaspokoi potrzeb 
p. anców tych misat i osiedli, 
k wemu dekretowi mie podlegają 
dezylęsaczenia zajmowane przez 
aj jstawiciestwa dyplomatyczne, 
ha Y, korzystające z praw obcokra. 
gtów, urzędy konsularne, twig- 
Mię ; domy modlitwy wszystkich 
set w Państwie wyznan reli. 
m oraz budynki i lokale wylą. 
spod publicznej gospodarki 
na podalawie przepisów 


yk 
DW miastach i osiedlach, objętych 
| wylicza gospodarką lokalami, za- 
U ia | 
|DO camudzielne mieszkan ak 
| Pomieszczenia aublokalorakie mo- 
A 


ha 
D: 


Kra 
miu, Ja 


dow, 


Ney 
i 


zajmować tylko osoby, kżorych 
Sad, wykonywana praca jub zaj- 
i e sianowiako wymagu zamie. 
Miha w mieście względnie uziędlu, 

tym prawo zajmowania suno 
*lnego mieszkania lub lokalu u 
Owego w całości Jab w części 
Wsługuje jedynie na podatawie 
podziału, wydanego przez wiaści, 
władzę kwalerunkową. Wpraw 
pomieszczenia gubloketorskie 
tuykalne mogą być zujmuwate w 
jnfdze swobodnego podnajmu, jak 
Gytież w drodze przydziału, wy- 
Migo przez władzę kwaterunko. 
u ale swobodny podnajem wyms- 

+ ssisgis siede 


kJ 
+ Piana pauakika 1 ea 
Sn ŻE mają prawa uzyskania 
Pydzisłu lokalu 

Wszelkie umowy o najem lokali, 
"arie wbrew przepuom dekretu 
publicznej gospuiarce iuknlami i 
Wa najmu aą zabronione i mie. 

ne, 


nz Chwilę objęcia lokalu ne pod. 
4 e udzielonego przydziału, za- 
uje się z mucy samego prawa 
dry właścicielem niarnchoiwo. 
ah głównym lokatorem a osobą, 
lokal przydzielono, stosunek 
lub pounajmu. 
każdym gwolnienin samodziel. 
mieszkania albo lokahi użyt- 
właźciciei lub zarządca nie 
|, ości winien w ciągu à dni 
Madomić władzę kwalerutkową. 
4 Broniona i nieważne są umowy 


yi 
|oajemcy 


ości, hądź na rzecz innej oso. 
Jak również o wynagrodzenie za 
tdniciwo przy najmie i wyszu- 
lokalu lub o świadczenia, nie 
tające w bezpośrednim związ. 
2 najmem czy podnajmem, 
KS wolno lokali miemkalnych 
Tama 


czać na cala mkamieszkania- 
t > wyjątkiem przypadków uzk- 
mych mieodzowmyzni polrze- 
pablicznymi. 
© grzydzielania lokali użylko. 
LA pierwszeństwo do uzyskania 
4 przedsiębiorstwom państwo- 
, samorządowym lub będącym 
E zarządem państwowym, przed. 
aibioretwom a chsrakterze społecz. 


RA lub działającym w interesie 
rnym, a spośród innych—na- 
iym da osób, posiadających 


gulikacja zawodowe. 
wg Mieziach władzą kwateranko. 
Jest zarząd miejski, działający 

Pomocy specjalnie do tego pa. 
Manego wydziału jak mg. w Kra- 
"ie, wydzisłu kwaterunkowega, 
lecyzji tego wydziału służy pra. 


„NAPRZOD” 


wej, którą powołuja miejzka rada 
narodowa. Prócz tej komleji iatnie- 
ją jeszcze wojewódzka i państwowa 
komisja lokalowa. Do zakresu dria. 
łania wojewódzkiej komisji należy 
m. in. udzielanie zezwoleń urzędom, 
władzom, zakładom itp. na złożenie 
wniosku do zarządu miejskiego o 
przydzielenie lokalu luh budynku 
oraz orzekania na skutek odwołań 
od decyzji władz kwaterumkowych 
w pewnych tylko wypadkach, pań_ 
stwowa zań komisja aprawuje nad- 
zór państwawy w zakresie alrzeże. 
nia interezów państwowych. 

Tak przed władzami kwalerunko. 
wymi jak i komisjami Jokslowyimi 
siozuje się przepisy o postępowaniu 
adminialracyjnym, o ile nie wynika 
inaczej z przepisów dekretu. 


Prawomocne lub ulegające na- 


Publiczna gospodarka lokalami i kontrola najmu 


hoaia 13 lutego br. atracił mao % £ wydział do miejskiej komisji lokalo. 


tychmiaztowsj wykonalności decy. 
zje wladz kwaternnkowych orar 
orzączenia komisyj lokalowych wy. 
konuje zarząd miejski względnie 
gminny, jako władza egzekucyjna 
przy pomocy Milcjk Obywatelskiej. 

Osoby przekraczające  przeplsy 
dekreiu podlegają karse aresztu do 
2 lm i grzywnie do 100.000 złotych 
lub jedne] z tych, 

Dekret reguluje również sprawę 
komornego za lokale mieszkalne, 
które obowiązuje w wysokości z 
dnia 1. IX 1039 r, o ls przegiay 
azczególne nia stanowią inaczej. 

Mlejmy nadzieję, że omówiony 
dekrel położy kres spekulacji; loka. 
lowej i przyczyni sią do polepsze. 
nia doli mieszkaniowej ludzi pracy, 


Czestuw Dylowie 


Śkąd przybyły transporty 


repatriantów 


Katowice (ZAP). W druge] połowie 
lutego br. prżybyła 9.867 osób w GI4 
wagonach 1%tu transportami za 
wschodu. Transporty te przybyły 2 
Zaporoża, Dniepropietrowaka, Odet- 
sy, Stalino, Jarmołiniec oraz z Trem- 
bowl, Stanisławowa, Lwowa, Sokole 
nik, Chodorowa, Skałata, Drohaby- 
cza, Borysławia, Rudek, Podhajczyk, 
Skopyczyniec, Czortkowa, Gródka Ja. 
giellońskiego, Lubienia Wielkiega, 
Równego, Sądowej Wiszni, Zalesz- 
czyk, Kołomyi, Radymna, Jaroslawia, 
Dwa transporty przybyły z Karnieńca 
Podolskiego. 


Cztery transporty repatriantów 
przybyły z zachodu: dwa transporty 
z Francji (3,055 osób), jeden z Bremy 
(690 osób) i jeden x Ludwigsburgu 
(470 osób). 


—— 


Migawki warszawskie 


Kreśląc awoją pierwszą korespon- 
dencję do Krakows, mimowoli ad- 
czuwam coś w rodzaju tremy, nie- 
śmiałości ubogiego krawnego, które- 
mu przychodzi przemawiać do za- 
możnych kuzynów, Bo ezeczy, które 
pod Wawelem uchodzą za zprawy 
całkiem normalne, jak całe, kilkupo- 
kojowe mieszkanie, gez łazienka, 
istniejący — nieprzeciekający dach 
— w Warszawie ciągle jeszcze nale- 
$a do luksusu, dostępnego garści, bu- 
dzących szczerą zazdrość, jeśli mie 
zawiść, otoczenia, wybrańców. Eg- 
zemplum mieszkanie, a raczej subla- 
kaiorski pokój niżej podpisanego, 
położony przy stosunkowo nsło zni- 
azczonej ulicy dolnego Mokotowa 
(całego kremu 50% spalonych mie- 
sxkań), racieka haniebnie, a w piw- 
nicy skutkiem pęknięciu jakichś tam 
rur, też atoi od trzech miesięcy 
szpelnić cuchnąca wada. Chodziły 
delegacje lokatorskie z całej ulicy 2 
pokorną prośby do wysokiej kanali- 
zacji o usunięcie tego, drażniące 
boleśnie powonienie, manksmebtu. 
Współczulo nem szczerze i serdecz- 
nie, obiecując, że jak się jakiś tam 
zakazany kolektor naprawi, defekt 
duchem, za dwg, trzy miesiące bę- 
dzie usunięty. Na razia nie pozostaje 
nic |nnego, jak cierpliwie czekać. 

Dobrze, że choć dom nie grozi za- 
waleniem. Bo są i takie, klóre gro- 
żą. alę ludzie mimo to mieszkają, 
Jaka. że nie ma dokąd się wyprowa- 
dzi: 


Warazewa z niecierpliwością cze- 
ka na sezon budowlany, na realiza- 
cję pięknych zapowiedzi BOS-u, że 
w bieżącym roku przybędzie nam 
kilkadziesiąt tysięcy izb mieszkal- 
nych. Ba w Warszawie nie tylko się 
mierka źle, czasami niepewnie, nie 
z reguły i ciasno, rozpaczliwie cia- 
ano, wśród wybuchających raz po 


Tez polępieńczych swarów. Zwłasz- 
cza dla tych, którzy szukają po cięż- 
kiej pracy w domu adpoczynku, 
którzy mają jakieś zalntoresowania 
umysłowe, kiórzy, co nie daj Boże, 
parają się piórem, stwarza to sytu- 
ację wręcz tragiczną. Ciągle Jeszcze 
część z nas czuje się bezdomnę, jak 
wówczas, gdyśmy w tragicznych 
dniach opuszczali płonące miasto. 
A przecicź trzeba pracować, irzeba 
mieć ambicje dania najlepszej czę- 
siki swego trudu Państwu 


To istniejące w głębi duszy po- 
czucie krzywdy, nie pozwala nam 
niekiedy dasirzec oczywistego fak- 
tu, e w Warszawie robi się wicie. 
19.000 izb w r. ub, to duże osiągnię- 
cie, podobnie jak odnowienie wielu 

uachów, do których raz po raz 
przenoszą się z oddalonej Pragi Ml- 
nisterstwa i urzędy, rozlakowując 
się.dostatnio, z mającego tak piękną 
tradycję gmachu dawnej Dyrekcji 
Kolejowej, przy nl. Wileńskiej, gma- 
chu, który niespełna rok temu w 
fantastycznych, jeśli chodzi o cias- 
natę wurunkach, mieścił dosłownie 
cały aparat państwowy. 


Warszawa dzisiejsza, to właśnie 
kilka szeroko rozrzuconych, odręb- 
nym niema] życiem bybujących o- 
siedli: Mokotów, Żolibórz, Okęcie, 
Proga, w nikłym pracencie ocalała 
fragmenty śródmieścia. Nowet loka- 
le rozrywkowe noszą specjalny, =-= 
dzielnicowy charakter. W teatrze, 
w Łodzi, owszem byłem kilkakrot- 
nie, ale o tym, aby pójść na Pragę, 
do któregoś z trzech Isiniejących tnm 
pono niezłych teatrów, ani marzyć. 
Bo, mlimo, że komunikacja w War 
szawie w znacznej mierze zostala 
odbudowana, nie nałeży ona ciągle 
do rzeczy łotwych, chothy z powodu 
różnoradności środków komunika- 


Akcia ratunkowa na „Janie Kantym* 


Akcja ralankawa w kopalni „Jan 
Kanty“ w Jaworznię posunęła się tak 
daleko, że można było zajść pochyl- 
niami aż na poziom 130 m, do któ. 
rego jeszcze niedawno dojście unie- 
możliwione było gazami i dymami. 
W wyniku pożaru uszkodzone są ka- 
ble, dostarczające prąd do pomp I 
uszkodzone są pompy, a ściśle, mó. 
wiąc ich silniki od żaru, panującego 
w kopalni, wskutek czega woda za. 
częła zatapieć dolne poziomy kopal- 
mi Natychmiast przystgpiono do 
montowania dwóch pomp, jednej na 
2 m, drugiej na 3 m, których wydaj. 
ność wystarczy w zupełności do po- 
konania przypływa wody i odwod- 
mienia dalnych poziomów kapalni. 
W dniu 22 hm, rano pompa na 3 me 
została już zmontowana Í rsczęła 
działać. Poriam wody obniżył się. 
Szybaml wychodzi niemal czyste po. 
wietrze, nieratrule gazami. Sytua- 
cję należy uważać za pomyślną. Stan 
robót nie posunął się jeszcze tak da- 
leko, zby można było dotrzeć do po- 
zastałych w kopalni 3 zaginionych 
górników. Górnicy zalrudnieni w 


Wniezienia odwołania przcz len i kopalni „Jan Kanty“ pracują obec- 


mie w sqsiednich kopalniach. O ile 
mie zajdą jakieś nowe komplikacje, 
spodziewać się można uruchomienia 
kopaini pou koniec przyszłego iy- 
godnia 3 

Krakowskie Zjednoczenie wya- 
sygnowała na pomoc dla poszkodo- 
wanych górników i lch rodzin 
125.000 złotych. 


o EE tz", 
Do wszystkiego w życiu, 
aiaby się udało, 
trzeba mieć trochę szczęścia, 
więc naturalnie trzeba miet także 
trochę szczęścia, ażeby 
wygrać na loterii 
Czy masz wzczęście przekonasz się, 
kupując losy IV-ej klasy 46-lej Lo- 
ptarii: 
Wygranych 21.000 na prawie 
35,000.000 zł, 
Wygrać możesz: MILION, 250.000 
10 wygranych po 100.004, 20 po 
50.000, 63 po 20.000 zł. i wiele, 
wiele innych wygranych. 


cji miejskiej, Ot droga z Mokotowa 
na Pragę. Normalnym, tramwajem 
do placu Zbawiciela, przesiadka na 
szerokotorowy dojaad do Alei Jero- 
zolimskich, EE do złstępu- 
jącego aulobus womi ciężarowógo, 
uciążliwy przejazd przez most wy- 
sokowodny, drewniany, na którym 
często, dzięki natłakowi pojazdów, 
powstają zatory, połam znów wypa- 
da tramwajem wędrować po Pradze. 
Ongiś trwało to dwadzieścia pięć 
minu, dzia półtorej godziny mało. 
No i dość kosziowna to impreza, 
choćby zo. względu na fakt, że ki 
munikacja miejska  ustosunkowi 
się zdecydowanie negatywnie do 
przeziudkowych biletów, Więc, kto 

ie musi, ten nie jeździ, A do biur 
le Jeszcze wożą pracowników 
ciężarówki poszczególnych * Mini- 
sterstw, czy Instytucyj, Poza tym žy- 
ja sią życiem regionalnym, zadnwal- 
niając się pobliską kawiarnią, kilku 
znajomymi aklepami, obcowaniem z 
sąsiadami, kioskiem gazetowym, czy 
filig „Czytelnika“, 

Pomimo to każdy, kto pmzyjeżdża 
z bliższej i dalszej prowincji stwier- 
dza, że u nas istnieja tempo, że W; 
sawa nabrała już rumieńców żyj 
cego miasta, Możo.. Dla nas, tych 
rdzennych, najrdzenniejszych War- 
zzawiaków, jest ona jeszcze ciągle 
cmentarzyskiem, po którym rozglą- 
damy się niepewnie, stopniowa, 
człowiek odbywający rekonwalea- 
cencję po ciężkiej chorobie, docho- 
dząc do przytomności 4 godząc się m 
losem, który nam zabrał w ciągu 
lat minionej wojny tylu bliskich, 
tylu krewnych, przyjaciół Czasam 
uśmiechamy się radoźnie, widząa 
niespodziewanie, że coń £ 
odległej Warszawy przetrwi 
wieruchę lat wojennych, Czasam ta 
będzie znajoma kamienica, co po re- 
moncie i odnowieniu powróciła da 
dawnego wyglądu, czasem kawiaren- 
ke, gdzie ongiś wpadła się na pół 
czarnej, by z przyjaciółmi namiętna 
wieść rozmowy, niekiedy znajomy 
szyld księgarni i wystawowe okna, 
wypełnione książkami, 

Niech was nie łudzi plotkaraka, 
pełna jak zawsze animuszu, lekion= 
myślna, lubiąca popić Wzszawa! 
Pod ię powłoką kryja się wiela 
smutków, wiele sentymentu, wiele 
serdecznego *bólu ć drapieżne, na- 
miętne pragnienie odhudowania mia- 
sta, rychłego doprowadzenia go do 
dawnej świetności. Dlatego tak 
mieszkańcy Syreniego Grodu na- 
miętnie krytykują BOS, dlatego wazy. 
slko co się robi, choćby się nawał 
robiło wiele, jest dla nich — za pos 
wolne, za niemrawe. Mimo pozorów, 
wiale sig przer ciężkie lata wolng 
i okupacji zmieniło w stolicy, 
ra zachowując trzpiotowatą powieru, 
chownaść, spowaźniała bardzo, 

I może alało aş dobrze. Ra ną 
Wanszawę dziś po slaremu zwrócona 
są oczy calej Polski, Ona ma przo- 
dować, ona pierwsza musi dotrzy- 
mać kroku, ogarnkającyz kraj, wy- 
łandającym slę z powojennego chao- 
su coraz wyrażniej, przemiąnom spo- 
łecznym. Myślę, że i pod tym wzglę- 
dem, jax w r- 1939, czy 194% na 
Warszawę można liczyć. Nie zawie- 
dzie. Adio, 


A OE, 


Akademia ku czci prof. Kutrzeby 


(h) W dniu wczorajszym w auli 
Umwersytelu Jagiellońskiego odby. 
ła się uroczysta akademia ku c: 
zmarłego prezesa Polskiej Akademii 


prawnych udoskonalona to dzieło i 
doprowadzono do lego, iż obecnie 
już posiada ono charakter żródłowy. 


Gmuejętności Prof. Stanisława Ku | Na niwie politycznej pracował 
trzeby. j prof. Kuirzeba również niezmordo. 
Słowo wstępne wygłosił rektor | wanie. Głosił on nieuslannie w 


Uniwersytetu JagieM, Prof. Lehr. 


Spławiński, Następnie przemawiali: 


sekrelarz generalny PAU prof. Ta. 
densz Kowalski, prof, Adam Velula. 
ni, prof. Kazimierz Piwarski oraz 
prof. Dr Leśniodorski. 

Prelegenci scharakteryzowali iy- 
cle prof, Kulrzeby na odcinku nau- 
kowym j politycznym, oraz jako se. 
trelaria generalnego PAU. 

Życia prof. Kutrzeby, to długie pa. 
imo niezmordowanych wysiłków dla 
dobra Polski 1 nauki polskiej, Jako 
sekretarz generalny PAU doprowa. 
fził je] dobra ziemskie do takiego 
stano, 1è w ciągu kiim lat dały 
10,000.000 zł. dochodu. Przy takich 
możliwościach finansowych można 
było myśleć o prawadzeniu pracy 
aaukowej, 

Ze awoich prac prawno.politycz. 
nych, które wydał, na szczególne 
podkreślenie zasługuje dzieło p. t 
„Zarys historyczny ustrojów Kora- 
ny", Dzięki temu dziełu nazwisko 
Kutrzeby stało”się bodajże historycz. 


swych artykniach i odczytach, iż po. 
„stawa Polski į front Polski musi hyć 
zawsze aniyniemiecki. lnlerwenia. 
wał z ramienia profesorów krakow: 
skich w sanacyjnym Miaisieratwie 
Spraw Zagranicznych przeciwka po. 
lilyce proniemieckiej i zadraźnianiu 
stosunków z Czechami, Praguął on 
przyjazni z republiką Czechosłowac. 
kg przeciw Niemcom. Był on zwolen 
nikiam sojuszu polsko-radzieckiego, 

Po wojnie, po przebytym ahozie 
koncentracyjnym w Sachsenhausen, 
* nowej Polsce przysiąpił prot. 
Kutrzeba znów do pracy. Pomimo 
rozwijającej się coraz bardziej cho. 
Toby, której nabawił się w obozie, 
pomimo wielkiego ciosu, jakim hy. 
łe dla niega śmierć córki, przyjął 
zaproszenie na uroczystość 20-leria 
Akademii Nauk do Moskwy, Wziął 
eż udział w odbywającej nię w tym 
samym czasie, konferencji politycz. 
nej na Kremlu, rezuliatem której 
było powstanie Rządu Jedności Na. 
rodawej. 


Przegląd artystyczny Nr 3-4 


Nareszcie. Nareszcie zdecydowali 
się nasi artyści.plastycy spojrzeć 
dzisiejszej rzeczywistości w twarz 
w d-cim zeszycie awego wydawnic. 
twa. Zamiasl jałowych najczęściej 
dysertacy] o sztuce i seryjnego od. 
krywania Ameryk — żywa, zdecy, 
dlowana, a przy tym rzeczowa po- 
slawa wobec dzisiejszych zagad. 
nień naszego życia artystycznego, 
czemu nadaje przede wszystkim od. 
pawiedni wyraz artykuł prezesa Za- 
rządu Gł ZPAP, ob, Stan. Teisacy. 
re'a, p. t. „O włościwą i skuteczną 


opiekę Państwa nad sztuką i arty. 
DZY 
Po rokn rozczarowań 4 smut. 


rych doświadczeń, przekonali się 
wreszcie nasi plastycy, że za wiele 
ad Państwa wymagać nie można, że 
wobec dzisiejszych trudności gospo. 
darczych musiała zaistnieć i u nas 
hierarchia potrzeb w skali ogolna. 
państwowe], Kklórej absolutnie me 
Jest w stanie zlekceważyć żaden rząd 
w odbudowującym się po katastru. 
fie wojennej kraju, Po siracie daw. 
nego niecena'u, która nastąpiła 
wskutek zaszłych przemian społecz. 
no - gospodarczycu — artyści sumi 
muszą wywalczyć swą bazę mal: 
rialną — i nie Pańsiwa — lecz spo. 
dzisiaj obowiązck 


łeczeństwa ma a 
przyjść z ponwcą sztuce, — jak to 
stusznie zauważa ob. Teisseyre. SĄ 


to dzisiej sprawy uajważniejsze w 
ter dziedzinie. 

W podobnej uweślii wypowiuda 
się w swym arlykule ob. S. Wegner 
1 Łodzi — który jak najsłuszniej żą- 
da, aby artyści.plaslycy biorący u 
dział w wyslawach, byli odpuwied- 
nio wynagradzani — podobnie, juk 
reprczenianci innych szłuk zu sam 
udział w imorezach artyslycznych. 

Jak głębokią wrażenie zrobiła wy. 
slawa Ulm uoznańskiej w artystycz 
nym światku Krakowa — downdzi 
świeiny artykuł red, Kazimierzu 
Wyk p. u „Na wystawie Boznań- 
aken., Awor sam powiada, że nie 
Jest „iachowcem* — o ilez jednak 
więcej ma on tulaj da powiedzenia 
od przeciginego krylykam Lecz, aby 


Ogłoszenia na 1 l 2 atomie za 
ìà mu azpalty 


ielni: i b, = ja i ini: kú w, ul. Orzeszkowej 7. — Tal. 656-54. 
dawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedzuń. — Redaktor Jan Dąbrowski. — Redakcja j administracja Krakó w, mi. O 
k> * Dabio czcionkami Drukarni SpóŁ „Wiedza“ Nr. 3 „Naprzód — Krak ów, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 580-52. 


„ „20 mł. za ieknitem „a m 


zdać sobie sprawę z ogtolnu szczy. 
tów górskich — nieskończenie trze- 
ba być alptpisią. Islnieją bowiem w 
sztuce takie fenomeny twórcze, któ. 
iej tempera. 
rze zmieniają nawet klimat duchu- 
wy swego środowiska — wyzwala. 
jąc równocześnie kungeniałne gesly 
u jednosiek w danej gałęzi sztuki 
wprawdzie „niefachowych”, ale ab. 
darzonych wyjątkową wrażli i 
na wysokie ciśnienia wie 
lenlu. Okazuje się, że” wystawa Boz- 
nańskiej byla wielką przygoda nie 
tylko dla plastyków... 

W sprawach sztuki wypowiada 
się także Dr Helena Blumówna w 
swym rzeczowym artykule „O rzeż. 
bie Maillol'a'* — zaś o wyszkóleniu 
artystycznym w krakowskiej Aka- 
demii Szluk Pięknych pisze Jacek 
Puget. Kronika najważniejszych 
wydarzeń w świecic sztuki w kra- 
ju | zagranicą — uzupełnia ten na. 
der inioresujący zeszyt „Przeglądu 
Artystycznego". 


K. Winkler 


Odzież i obuwie UNRRA dia 
repatriantów 

Katowice (ZAP), W następstwie po- 
rozumienia kierownictwa punktu 
przeładunkowego PUR-u w Mikulczy- 
cach z woj. wydz. O. S, zdolano uzj- 
skać odzież i obuwie UNDHA dla re 
|". 2 głębi Rosj, których 
lament; Tyma ROA © WAS 
czycach  Obdarowano 3E <a 
przybyie z Kirowogradu, Sakso 
Ćhevsónin + Odessy- 


Mydło na kartki 


(b) Jak ste dowiadujemy z Wy. 


nym. W miarę badat historyczna, | działu Aprowizacji i Handlu przy 


Zarządzie Miejskim od dnia 26 bm. 
sklepy rejondwe oraz konsumy będą 
wydawały posiadaczom kart żywno. 
ciowych marcowych KaL 1. mydło 
do prania po pół kawałka na odoi- 
nek Nr. 4, oraz mydło toaleto. 
we na odcinek Nr. 3 pa 3 szl.. Cepa 
mydła do prania za jeden kawałek 
wynosi zł. 6.70, zaś cona mydła iou 
leloweeu Wynosi zł Lal, 


raczki URRA na talony 

(b) Wedlug |!niormacji z Wydz. 
4pwowizacji i Handlu przy Zarzą. 
dzie Miejskim, osoby, które olrzyma- 
ły talany na paczki UNRRA będą je 
tmogły nabyć odudnia 25 bm. w na. 


slępujących sklepach Spółdzielni 
Związków Pracowników — Kolejo- 
wych: 


Dia osób mieszkających na tere- 
nie Obwodu I i II sklep przy ul. 
Grodzkiej 48, Obwodt III i 1/1 przy 
ul. Floriańskiej 10, Obwodu IV ji VII 
przy ul. Długiej 53, Obwodu V, V/1 
4 VIU przy ul Rakowickiej 2 i Ob. 
wodu VI, VI/1, VI/2, 1X I X przy ul. 

Paczki po 1ll kg. wydawane będą 

Paczki à 10 kg, wydawane będą 
* kolejności numerów wydanych 
talonów dla 300 osób dziennie, 


| Wykład znanego stomatologa 


amerykańskiego 


ub) W dniu 25 bm. o godz. 1840) 


przy ul. Kopernika 15. w klinice 
prof. Tempki odbędzie się odczyt 
znanego stomatologa amerykańskie, 
go Dra Nevila na temat o fluorowa. 
niu wody jako środka zapobiegają. 
cego próchnicy, Wykład będzie rów. 
nocześnie tłumaczony na język pol- 
ski. 

Prosi się o gremialne przybycie 
lekarzy, lekarzy stomalologów, upra- 
wnionych iechników denlystycznyc” 
oraz techników dentystycznych, 


Kronika wypadków 


(b) W dniu wczorajszym Straż Po- 
żarna w Krakowie zmuszona była 
dwa razy imerweniować, W piekarni 
przy ul. Szlak 59 zapaliły się stare 
nieużyteczne rzeczy leżące na piecu. 

Przy ul. Radziwiłowskiej 23 wy. 
buchi pożar w piwnicy, 

Obydwa pożary udało aię Straży 
bez Irudu zlokalizować, 


Każnię gestapo przy 
Pomorskiej można zwiedzać 


Kraków (ZAP). Polski Związek 
Zachodni jako właścicieł nierucho- 
mości przy ul. Pomorskiej 2 (obec- 
nie ul. Wybickiego) w Krakowie, 
która przez cały przeciąg czasu woj. 
ny była cenlralną siedzibą Gestapo, 
udostępnia szerokiemu ogółowi spo- 
łeczeństwa polskiego zwiedzania cel 
śmierci w podziemiach tega budyn- 


ku. 

W związku z lym Polski Związek 
Zachodni zawiadamia, że zwiedzą- 
mie tych cel odbywać się może w 
tuniach: 

wtonki, czwartki, sohoty i niedzie- 
w w godzinach od 10—14, Wejście 
od ulicy Pomorskiej 2 (nbecnie Wy- 
bickiego). 


Na kopøluaz, czy na azrnarki, 
LUB na inne Twe wydaiki. 


- 
a 


źapewni Ci reilhONUY. 
Las u mnie kupiony! 


w Kolekturze nr. 144. 


DOBROSŁAWA KRZEMIŃSKA 


KRAKÓW, Ryne 


w lekaciw za 1 mm szpalty 


Główny 20 s» 


LHNNIiIk UGŁOSZEŃ: 


„15 zł. Jrobne ogłoszenia xa słowo . 
10 zè Poszukiwanie rodzin i prasy . t E 
Ogłoszenia przyjmuje Adminiuiracja „Naprzodu“, mL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu“ plac Szczepanski 9. Polska Agencja Prasowa PAŃ: 


uł. Brackiej) 


g 


Beszlowa 16 i upowažniani akwiżytorzy Wydawnictwa. 


i miesięczni Í zedaż i domu w krako- 

F] VUMERATA „NAPRZODU“ wynosi miesięcznie z odbiorem w „punktach „sprzedaży 5 zł. BE odroszeniem ao 1 a 
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą ód zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ K raków, ul. Orzeszkowej 7. O A 
„Naprzodu“ Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik* na tere nie miasta Krakowa i upoważnie ni akwizytorzy. — Na prowincj 
Powialowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. 


` 
K zi. W niedzielę i ńwigla 50%% drażej. 
8 a Tłustym drukiem 100% drożej, 


Ne 41 
Z 


SPROSTOWANIA 
W numerze 33 „Nanrzadu" nkazś: 
ła się natatka p, t. „Walne Zebranić 
Transportoweów", Notatka fa oke 
zała się na naszych łamach omyłko* 
wo i treść jej nie odpowiada rzeczy” 
wistości. 


W numerze 46 „Naprzodu“ choch- 
lik drukarski spłatał nam figla. — 
Na 1-ej mrónie tytuł notatki „Dzień 
nikarze włoscy odwiedzą (winno 
być) K ra kd w. Na stronie 5.tej IY- 
tu? „Zebranie w Parowozowni % 
(winno być) Płaszowie", zał 
wiersz szósty drugie] szpalty winiet 
brzmieć „opóźniła się częściowo 0f 
skutek niednptrzenia*, 


R 
Czytajcie 
i rożpowszechniajcie 
„NAPRZOD* 
a 


GOSPODA 


Poco 


„Wierzynkiem' 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 16. 


KAZIMIERZ KSIĄŻEK 
[sj 


Tel 585-08 


Wytworny lokal Krakową 
RESTAURACJA - WINIARNIA 


„ERMITAGE* 
KRAKÓW — ul, Karmalcieg d 
Tel. 517-24. 86 (11-) 


8 (1-3) 


Złote, srebrne upomin 
£ gwarancją polec 
pracownia złoinicza 


Marian Hyla, | 


Mk 


